W. 


a p. 
oczy- 
byli 
rs ak, 
nówił 
prze- 
wych 
atki 
zło- 
niach 
ściel- 
z de- 
Po- 
niak, 
oluk, 
naj- 
szka 
ko”. 
tóry 
"wali 
na- 
tyt. 
kach 
jest 
ztu- 
tępie 
ka z 


ilego- 
tiaror 
vdzię= 


—— 


riel- 


INS 


|. 


Stany Zjedn. - Bonn i Sowiety © 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”) 


Nowy Jork, w lipcu 1952 


Senat amerykański w tempie przy- 
spieszonym ratyfikował 77 głosami 
przeciw 5 głosom sprzeciwu umowy z 
Bonn, przywracające suwerenność Za- 
chodnim Niemcom. Również Senat Sta- 
nvw Zjedn. zaaprobował 72 głosami 
przeciw 5 protokół dotyczący rozsze- 
rzenia zobowiązań obronych NATO na 
federalną republikę. 

Jedynie traktat stwarzający Europej- 
ską Wspólnotę Obronną nie wymagał 
ze strony Stanów Zjedn. ratyfikacji, 
gdyż U.S.A. nie są członkiem projekto- 
wanej scalonej siły europejskiej, ale 
jej stworzenie traktują jako kamień 
węgielny całego systemu obronne- 
go Zachodu. W obu senackich ratyfi- 
kacjach — kontraktu z Bonn i proto- 
kołu do Paktu atlantyckiego — głosy 
sprzeciwu padły ze strony członków 
tak zwanego  „izolacyjnego skrzydła” 
partii republikańskiej. Wśród wspom- 
nianych senatorów republikańskich 
znajduje się Amerykanin polskiego po- 
chodzenia, Henryk Dworzak ze stanu 
Idaho. 


Bonn i siły ameryk. w Niemczech 


Na skutek zaaprobowania przez Se- 
nat amerykański umów z Bonn dostać 
się mają Zachodnie Niemcy pod „o- 
chronny parasol” organizacji Paktu a- 
tlantyckiego, co stanowi w opinii panu- 
jącej na Kapitolu waszyngtońskim — 
punkt zwrotny w'amerykańskiej poli- 
tyce zagranicznej. Senator republikań- 
ski Hickenlooper, tuż przed ratyfika- 
cją umów z Bonn, wystąpił z interpre- 
tacją umów i poprawką „która została 
zatwierdzoną. Przewiduje ona zakaz 
wysłania przez Prezydenta Stanów Zj. 
jakichkolwiek dalszych wojsk amery- 
kańskich do Niemiec bez zgody Kon- 
gresu. Senator Connally, demokrata, 
w ostatnim swym przemówieniu w Se- 
nacie (gdyż wycofuje się w tym roku z 
życia politycznego) podkreślił histo- 
ryczne znaczenie wysiłków Europy Za- 
chodniej w kierunku scalenia jej siły o- 
bronnej oraz gospodarczej. 

Nie mniej w Senacie amerykańskim 
doceniane są trudności, jakie stoją na 
drodze do ratyfikowania przez kraje 
europejskie zarówno umów z Bonn, jak 
i traktatu dotyczącego utworzenia Eu- 
ropejskiej Wspólnoty Obronnej; prze- 
widuje się, iż w federalnym parlamen- 
cie w Bonn drugie i trzecie czytanie 
kontraktu pokojowego z Zachodem zo- 
stanie odroczone do września br., to 
jest do sesji po feriach parlamentar- 
nych oraz że wynik wyborów prezy- 
denckich w Stanach Zjędn. wpłynie w 
dużej mierze na akcję co do zatwier- 
dzenia lub opóźnienia ratyfikacji 
umów wspomnianych przez parlamen- 
ty europejskie. Kandydat republikań- 
ki na Prezydenta Stanów Zjedn., sē- 
nator Taft, w chwili otwarcia konwen- 
cji politycznej w Chicago, wystąpił ja- 
ko rzecznik rewizji układów jałtań- 
skich ! W strategii Tafta — taka za- 
powiedź stanowić może posunięcie dla 
uzyskania głosów wyborczych Polonii 
amerykańskej, jak twierdzi dzienni- 
tarz amerykański Larry Le Sueur. 


Rozmowy Zachodu ze Wschodem? 


Dążenia sekretarza Stanu Achesona 
do szybkiej ratyfikacji umów z Bonn i 
traktatu, który ma stworzyć obron- 
ną wspólnotę europejską — natrafiają 
na zwłokę w krajach Zachodniej Eu- 
ropy, gdyż na decyzje ostateczne co do 
ratyfikacji mogą oddziąłać rezultaty 
wyborów amerykańskich, jak i zabiegi 
obecne w kierunku przyspieszonego |- 
zwołania konferencji ,„Wielkiej Czwór- 
ki”. Obserwatorzy amerykańscy z te- 
renu Zachodniej Europy podają, iż 
myśl zwołania obecnie odprężeniowych 
rozmów Zachodu z Rosją sowiecką na- 
trafia poniekąd na poparcie ze strony 
W. Brytanii i Francji, a natomiast są 
zastrzeżenia ze strony Stanów Zjedn., 
gdyż Waszyngton nie wierzy, że taka 
konferencja dałaby pomyślne rezulta- 
ty. Dziennikarze amerykańscy donoszą 
z- Fr Janah iż s POARI nikłe są widoki 


HAGA, w lipcu 1952 


Ponad 250 delegatów, którzy tity li 
w-Hadze w 11 kongresie Międzynarodowej 
Konfederacji Syndykatów Chrześcijańskich, 
zakończyło w sobotę obrady kongresu, wybie- 
rając jednogłośnie przewodniczącym ponow- 
nie p Gaston Tessier (Francja). 
Przyjmując to stanowisko, które będzie pia- 
stował do roku 1955, p. Tessier zapowiedział, 
że przyjął je po raz "ostatni. 

Funkcję sekretarza generalnego objął 
przedstawiciel syndykatów helgijskich ,p. Va- 
nistendaćl, na miejsce senatora p. Serrarensa, 
którego'organizacja zaproponowała do sądu 
Wspólnoty Europejskiej. 


Uchwalone rezolucje 


Kongres przyjął w czasie swoich obrad sze- 
reg rezolucyj. Domagają się one zwłaszcza : 
opracowania planu koordynacji lub współ- 
pracy z międzynarodowymi organizacjami ro- 
botniczymi, opierającymi się na podstawach 
wyznaniowych : ' 

aby współpraca CISL w organizacjach 
międzynarodowych uwydatniała się także, 
gdy chodzi o zagadnienia, nie należące wy- 
łącznie do dziedziny syndykalnej; 

aby dla rozwiązania tych zagadnień prze- 
widziano i objawiano aktywność tak ze stro- 
ny katolickiej, jak ze .strony protestanckiej, 
zwłaszcza na płaszczyźnie religijno - spo- 
łecznej. 

Kongres potępił m.in. wszelki system go- 
spodarczy, oparty na przedsiębiorstwie, obli- 
czonym wyłącznie na zysk, jak również wszel 
ki system gospodarczy kolektywizacji, jako 
prowadzący do totalizmu. 

Jednym z głównych tematów obrad kon- 
gresu vył współudział pracowników w zarzą- 
dzaniu przedsiębiorstwem. 

Uchwalona w tej sprawie rezolucja doma- 
ga się dopuszczenia pracowników, do zarzą- 
dzania przedsiębiorstwami na równych zasa- 
dach, zależnie od wielkości przedsiębiorstw 
i pozwalających pracownikom grać rolę ak- 


naogół na osiągnięcie pomyślnych re- 
zultatów z rozmów bezpośrednich z Ro- 
sją sow., jednakże podkreślają oni, że 
rozmowy tego rodzaju byłyby wskaza- 
ne już choćby dlatego, by „uniknąć za- 
rzutu, iż Rosja sow. chce rozmów, a 
Zachód nie chce”. 

Korespondenci amerykańscy podkre- 
ślają z Paryża, iż Francja żywi obawy 
co najmniej takie same w stosunku do 
dozbrojonych Niemiec, jak w stosunku 
do komunizmu sowieckiego i że Fran- 
cja była trzykrotnie okupowana przez | 
Niemców. 


Adenauer i Sowiefy 


Odnośnie stosunków między'F rancją | 
i Stanami Zjedn. — dziennikarze ame- Í 
rykańscy podkreślają, iż obecny kurs : 
Stanów Zjedn. dozbrajania szybkiego | 
Zachodnich Niemiec budzi zastrzeżenia | 
duże we Francji dlatego, iż „zachodzi | 
obawa, że rząd kanclerza Adenauera 
może — po dozbrojeniu się republiki | 
federalnej wstąpić na drogę militarnej lag 
współpracy z Rosją sow. przeciw Za- 
chodowi, że Niemcy adenauerowskie 
mogą podjąć przez pakt z Sowietami 
rewizjonizm granic dla odzyskania 
ziem wschodnich, względnie że Bonn 
wywołać mógłby konflikt zbrojny z 
Rosją sow. dla osiągnięcia wspomnia- 
nego celu”, 


Natomiast doniesienia z Bonn gło- 
szą, iż kanclerz federalnej republiki są- 
dzi, iż zwołanie obecnie konferencji mo- | 
carstw opóźniłoby ratyfikację traktatu 
o Armii Europejskiej i przeto Aden- 
auer jest rzecznikiem, by najpierw Za- 
chód (z federalną republiką) stworzył 
scaloną siłę, a dopiero później (za kil- 
ka lat od dziś) podjął rozmowy z 
Kremlem. ' Wreszcie obecny sprzeciw 
Stanów Zjedn. co do zwołania konfe- 
rencji Wielkiej Czwórki wynika z tego, 
iż mogłaby ona osłabić wysiłek zachod- 
ni na polu podniesienia bezpieczeństwa 


wolnego świata. 


L. Lech | 


Rybacy pelsey 
uciekają do Szwecji 


Sztokholm. — Szwedzkie władze po- 
licyjne podały do wiadomości w po- 
niedziałek, że dwaj młodzi rybacy pol- 
scy przybyli do jednego z portów po- 
łudniowej Szwecji na statku reżimo- 
wym. oraz zwrócili się do władz porto- 
wych z prośbą o zezwolenie im na po- 
zostanie w Szwecji w charakterze u-| 
chodźców politycznych. 

eznali oni władzom szwedzkim, żej 
nie chcą wracać do Polski, gdzie 
wzrastający terror i coraz bardziej za-| 
cieśniająca się kontrola bezpieki reżi- | 
mu warszawskiego, oraz agentów so- 
wieckich paraliżują wszelkie prace ry- 
baków w portach na No 


m_n A 
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Dalsze części samolotu „Catalina | 
znalezione w zatoce fińskiej 


SZTOKHOLM. — Szwedzkie anane] 
Obrony Narodowej podało do wiadomości, że | 
odnaleziono trzecią łódkę ratunkową, należą- | 
cą do szwedzkiego samolotu „Catalina” ze- 
strzelonego przez samoloty sowieckie 16-go 
czerwca br. 

Łódka gumowa znaleziona została przez 
fiński statek handlowy w zatoce fińskiej. — 
Trzecia łódka nosi również ślady pocisków, 
co potwierdza, że zanim samolot „Catalina” 
spadł do Bałtyku, był ostrzeliwany przez ro- 
ów yN 
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Mac Arthur zaatakował politykę demokratów! 


wobec Rosji i wobec Europy zachodniej 


110 głosów większości za wnioskiem zwolenników Eisenhowera, 
którzy wynik ten uważają za zapowiedź zwycięstwa 


„Chicago. — Konwencja republika. 

ów w Chicago upłynęła w poniedzia- ; 
łek pod znakiem  zaostrzających się 
starć proceduralnych pomiędzy zwo- 
lennikami senatora Tafta i przyjaciół- 
mi Eisenhowera. 

Gubernator Langlie ze stanu Wa- 
shington, zwolennik Eisenhowera, zgło 
sił poprawkę, by ci delegaci, których 
wybór był przedmiotem sporów i któ- 
rzy nie uzyskali dwóch trzecich gło- 


i sów w Komisji Regulaminowej partii, 


powstrzymali się od udziału w obra- 
dach, dopóki ich los nie zostanie ure- 
gulowany przez plenum Konwencji. 

W praktyce chodziło o delegatów, 
których senator Taft zaliczał do swo- 
ich zwolenników. 


W wyniku głosowania za wnioskiem 
gubernatora Langlie wypowiedziało się 
658 delegatów przeciwko 548. Uzyska- 
nie 110 głosów większości wzmocniło 
pozycję generała Eisensowera. 

Senator Cakot Lodge, główny kie- 
rownik kampanii na rzecz Eisenhowe- 
ra, oświadczył po tym głosowaniu, że 
uważa zwycięstwo Eisenhowera za za- 
pewnione. 

W toku dalszych obrad Konwencja 
| dokonała wyboru przewodniczącego 
Komisji Mandatowej, którym został je” 
dnak stronnik Tafta. 


Generał Mac Arthur wygłosił na- 
stępnie przemówienie, w którym zaata- 
kował politykę zagraniczną i we- 
wnętrzną administracji prezydenta 
AE umana. .. Potityoe wernei mej demo- 


Sekretarz CET. W I Bouches- lu Rhône 
aresztowany 


TOULON. — P. Marius Colombini, sekre- 
tarz Unii departamentałnej C.G.T. w Bou- 
ches-du-Rhône, członek centralnego Komitetu 
partii komunistycznej, został aresztowany 
pod zarzutem należenia do spisku przeciwko 
wewnętrznemu bezpieczeństwn państwa. 

Jełombini uczestniczył w zebraniu w Mar- 
sylii, na którym p. Andrć Stil miał udzielić 
instrukcji kierownikom komunistycznym z 


| naija - wachódniej Francji. 


Włochy odmówiły prawa pobytu 


reżimowemu korespondentowi 


RZYM. — Władze włoskie cofnęły prawo i 
pobytu we Włoszech przedstawicielowi reżi- 


mowej agencji prasowej, J. Stryjkowskiemu. 


Rząd włoski zarzuca mu, że w ciągu 3 i pół 
lat nadużywał swoich praw, przedstawiając 


w kłamliwym i oszczerczym Świetle stosunki 


polityczne i społeczne we Włoszech. 
Stryjkowski opuścił Włochy w poniedzia- 


łek. 


Szwecja wniesie 


e skargę W i Hadze 


do Międzynar. Tryb. Sprawiedli. przeciw Rosji 
gdyż ma dowody. że sowieccy lotnicy zestrzelili jej 2 samoloty 


Sztokholm. Szwedzki premier 
Erlander zapowiedział, że Szwecja po- 
siada dowody, że sowieccy lotnicy ze- 
strzelili dwa bezbronne samoloty 


szwedzkie na wodach międzynarodo- 
aiias na Bałtyku. 


Jeśli Rosja nie da zadośćuczynienia, 
nie zapłaci odszkodowania oraz nie u- 
karze przykładnie winnych, to Szwecja 
zwróci się do Międzynarcdowego Try- 
bunału Sprawiedliwości z formalną 
AM przeciwko Rosji. 


kratów zarzucił Mac Arthur, jakoby 
prowadzili Stany Zjednoczone do so- 
cjalizmu. Mac Arthur dowodził, że po- 
lityka zagraniczna U.S.A. nie potrafi- 
| ła dotychczas zatrzymać skutecznie po- 
stępów komunizmu w świecie i wydała 
Chiny komunistom. Mac Arthur ata- 
kował także dopuszczenie komunistów 
do takich stolic jak Berlin, Wiedeń i 
Praga, choć mogło być inaczej. Mac 
Arthur zaatakował również zasadę 


zbiorowego bezpieczeństwa, które jego 
zdaniem, nie zdało egzaminu, ani na 
Korei. ani gdzieindziej. Mówca zarzu- 
cił niektórym narodom, że nie biorą 


należytego udziału w wojnie ia Korei, 
twierdząc, że w Europie zachodniej są 
narody, które niechętnie odnoszą się 
do idei zwiększenia wysiików na obro- 
nę. Przemówienie Mac Arthura szło po 
linii znanych już oświadczeń w duchu 
Tafta i jego zwolenników. 


zabitych, 5 rannych 
w wypadku samolotowym w Hiszpanii 


Madryt. — W poniedziałek rozbił się 
hiszpański samolot wojskowy w miej- 
scowości Hoyo de Manzanares koło 
Madrytu. 7 osób poniosło śmierć, 5 in- 
nych doznało różnych obrażeń. 


613 wypadków 
śmiertelnych 
w 4 dniach w U.S.A. 


Nowy jork — Liczba osób, które 
straciły życie w U.S.A, w ciągu osta- 
tnich 4 dni z okazji „Święta Niepodle- 
głości”w U.S.A. wynosi obecnie 613. Z 
liczby tej 326 osób poniosło śmierć w 
wypadkach drogowych. 


Skutki upałów i suszy 


wedle projektu e wje 


Wiekszość 


Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 


tum zaufania dla premiera Pinay'a w 


za rządem zapewniona 


uchodzi za zapewnioną, gdyż posłowie 
z R.P.F., którzy poprzednio głosowali 
za projektem p. Pinay i tym razem od- 


sprawie rządowego projektu ruchomej | dadzą mu swoje głosu. 


skali płac. 

Jak wiadomo, projekt ten został 
przyjęty na początku czerwca w pierw- 
szym czytaniu — po postawieniu kwe- 
-stii zaufania — 295 głosami przeciw 
253. Jednakże Rada Republiki sprzeci- 
wiła się temu projektowi, podobnie jak 
Komisja Pracy. Według projektu rzą- 
dowego, podstawą do obliczenia zwy- 
żek cen miałby być wskaźnik 142 punk- 
tów z 1 grudnia 1951. 


Większość dla m PEN Pinay 


AE st 
+ 


Paryż. — Trzydziestu posłów, któ- 
rzy zapowiedzieli swoje wystąpienie z 
R.P.F» zebrało się we wtorek. Nie zło- 
żyli oni dotychczas oficjalnie swojej 
dymisji.. 

Pięciu członków R.P.F. ? rady miej- 
skiej Paryża utworzyło grupę krajo- 
wych republikanów niezależnych, któ- 
ra przyłączyła się do stronnictwa nie- 
zależnych i party chłopski iej; 


Rząd wyznaczył ceny warzyw | OWOCÓW 


w Paryżu 
Pomidory i fasola sprowadzane z Włoch 


PARYŻ. — We wtorek weszły w życie za-, 66 fr. kg. pomidorów i 80 fr. 1 kg, zielonej 


rządzenia rządowe, 
zwyżki cen warzyw i owoców. „Biuletyn 
miejski” ogłosił urzędowe ceny warzyw i 0- 
woców, których ceny wzrosły ostatnio nad- 
miernie. Nie zastosowanie się do urzędowych 
cen, podlega karze. 

| Oto cennik hurtowy, który nie może zo- 
f 


głosuje we wtorek po południu nad wo- 


stać przekroczony : Morele 80 i 100 fr. za kg. 

Brzoskwinie z poł. Francji : 90 do 110 fr.; 
| z Cabannes : od 130 do 180 fr. kg. 

Banany 100 fr.; cytryny 100 fr.; pomidory 
180 fr.; marchew bez naci 45 fr., z nacią 30 do 
35 fr. 

Zielona fasola strączkowa : 110, 80 lub 50 
ifr. za kg., zależnie od jakości. Sałata 55 i 40 

fr. kg. 
| w e zahamowania zwyżek cen sprowa- 
dza rząd wyjątkowy kontyngent pomidorów 
i fasoli z Włoch. Wartość sprowadzonych po- 
midorów osiągnie 120 milionów fr., a fasoli 
20 milionów fr. 

Ceny zakupna we Włoszech ustalono jak 
następuje : pomidory 36 fr. 75 (kg. netto), 
a fasola zielona 47 fr. 85. 

Kupcy detaliczni w okręgu paryskim mu- 
szą zobowiązać się sprzedawać najwyżej po 


$ 


Nowe wyroki pod zarzutem szpiegostwa 

PRAGA. — Rozgłośnia praska doniosła o 
skazaniu na kary więzienia od 5 do 22 lat 15 
obywateli czechosłowackich. Prokurator re- 
żimowy oskarżył ich o rzekome uprawianie 
szpiegostwa na rzecz mocarstw zachodnich 
oraz spiskowanie z U.S.A. i Watykanem w 
celu obalenia obecnego reżimu w Czechosło- 
wacji. 


(Od własnego sprawozdawcy „Narodowca”) 


tywną w EEES administracji i zarzą- 


dzaniu przedsiębiorstwami. 


Przemówienie 
przedstawiciela Polaków 


Pp. Stocki i Rudowski repre- 
zentowali Połaków, zorganizowanych w Kon- 
federacji Polskiej Synd, Chrześc. zagran. 
P. prezes Edmund Stocki wygłosił w 1. dniu 
obrad na plenum, następujące przemówienie : 

„Mam zaszczyt przemawiać w imieniu mło 
dej Konfederacji Polskiej Syndykatów Chrze 
ścijańskich za granicą. Do Konfederacji na- 
szej, jak to niewątpliwie wiadomo, należą 
przeważnie górnicy polscy. Jako górnik wi- 
tam wszystkich zebranych serdecznie w imie- 
niu naszej Konfederacji. 

Nasamprzód, imieniem wszystkich moich 
kolegów - Polaków, zgrupowanych w łonie 
naszej Konfederacji, chciałbym podziękować 
Biuru Konfederalnemu CISC, a zwłaszcza p. 
Vanistandaelowi, zastępcy jej sekretarza, 
który w czasie tworzenia naszej międzynaro- 
dówki, udzielił nam cennej pomocy swoimi 
radami. 

Czynię to tym chętniej, ponieważ rady je- 
go umożliwiły nam przyjęcie w krótkim cza- 
sie do wielkiej rodziny międzynarodowej pra- 
ceowników chrześcijańskich i reprezentowanie 
chrześcijańskiego syndykalizmu polskiego po 
raz pierwszy na kongresie CISC. 

Oczywiście, że wolelibyśmy przybyć do 
Hagi wprost z naszej kochanej Polski i prze- 
mawiać po raz pierwszy jako członkowie 
zwykli CISC. Jesteśmy przekonani stanow- 
czo, że ten dzień nadejdzie. 

Sol:daryzując się z tym, co powiedział nasz 
przyjaciel Popowicz w imieniu Ukraińców, 
których położenie jest podobne do sytuacji 
naszych rodaków, chciałbym jednak podkre- 
ślić jeden fakt : 

Pomimo żełaznej kurtyny, informacje z 
wolnego świata przedostają się szeroko poza 
nią. Ciemiężeni pracownicy oczekują wy- 


zwolenia. Ich moralna zdolność oporu będzie 
tym żywszą, im silniejszą będzie pewność, że 
wolne narody są zdolne nie tylko opracować 


programy społeczne, oparte na ideale chrze- | 
ścijańskim, ale że potrafią także zastosować ; 


je. Trzeba upewnić ich, że niewolnictwo nie 
zostanie zastąpione panowaniem kapitalizmu, 

Dla uciemiężonych marodów są to fakty, 
które się liczą, 

Mimo obecnej sytuacji, niechaj będzie mi 
wolno wyrazić gorące życzenie. życzenie to 
jest głęboką nadzieją, że spotkamy się pew- 
nego dnia na kongresie naszej Międzynarodo- 
wej Konfederacji Chrześcijańskiej w uwol- 
nionej Polsce”. 


Rozwój 
syndykalizmu chrześcijańskiego 
od lat 32 


P. Gaston Tessier, przewodni- 
czący CISC i jednocześnie Konfederacji Fran 
cuskiej Pracowników Chrześcijańskich, pod- 
kreślił na wstępie swojego przemówienia, że 
od cząsu utworzenia przed 32 laty w Hadze, 
CISC zdołała zachować swoją spoistość, co 
świadczy, iż chrześcijański ideał sprawiedli- 
wości i braterstwa jest zdolny zjednoczyć sil- 
nie organizacje robotnicze. Wskazał następ- 
nie na rozwój syndykalizmu chrześcijańskie- 
go w chwili obecnej, nie tylko w Europie, ale 
także na innych kontynentach, w Azji, Afry- 
ce, Ameryce Łacińskiej i Oceanii. 

Mówca zaznaczył, że syndykalizm chrze- 
ścijański jest świadomy swojej odpowiedzial- 
ności, „nie tylko z punktu widzenia żądań ro- 
botniczych, ale także w sprawie udziału w 
budowie lepszego świata i przy gotowania w 
tym celu doświadczonych działaczy”. 

Sekretarz generalny Serrarens 
przedstawił obszerny raport o sytuacji świa- 
towej w dziedzinie społecznej, gospodarczej i 


politycznej oraz działalności CISC od czasu | 


jej ostatniego kongresu w r. 1949. 
j 


Z 1- -%0 Kongresu "Międzynarodowej Konfed Konfederacji Syndykatów Chrześcijańskich 


Ostrzeżenie. przed propagandą 
Í komunistyczną` 
Odpowiadając na uwagi, poczynione przez 
kilku delegatów, p. Serrarens kładł nacisk na 
udział kobiet w aktywności ruchu syndy- 
kalnego narodowego i międzynarodowego, 
udziału, który uważa za niewystarczający. 
Wpływ niektórych organizacyj komunistycz- 
nych na pracownice — zagadnienie, które po 
ruszyła pani Troisgros (Francja) — stano- 
wi problem o wielkim znaczeniu. Wpływ ten, 
powiedział mówca, wykonuje zwłaszcza ra- 
finowana propaganda organizacyj komuni- 
stycznych. P, Serrarens ostrzegał pracowni- 
ków chrześcjańskieh przed tą propagandą. Co 
do zagadnienia inżynierów i kadr, mówca 
wskazał, że należy w pierwszym rzędzie u- 
czynić wszystko, co możliwe, aby inżynierów 


i kadry zorganizować w szeregach konfede- 


racyj międzynarodowych. 

W odpowiedzi na uwagi p. Bonladonx 
(Francja) ,który poruszył sprawę obecnych 
międzynarodowych konwencyj pracy, zapy- 
tując, czy nie należałoby zawrzeć konwencyj 
regionalnych, p. Serrarens odpowiedział, że 
od czasu gdy jest przewodniczącym komisji 
dla spraw społecznych Rady Europy, czynił 
wysiłki, aby doprowadzić do przyjęcia euro- 
pejskiego kodeksu ubezpieczeń społecznych 
na podstawie maksymalnych norm w krajach 
europejskich. Prace przygotowawcze do te- 
go kodeksu, w których współpracują rzeczo- 
znawcy z Międzynarodowego Biura Pracy, są 
jednak bardzo żmudne. 

Mówca zaznaczył w końcu, że Chrześcijań- 
ska Międzynarodówka Syndykalna pragnie 
zachować swoją niezależność i oryginalność. 
Wytyczna na przyszłość Chrześcijańskiej 
Międzynarodówki Syndykalnej streszcza się 
w następującym zdaniu p. Serrarens : 

„Pragniemy pozostać, czym jesteśmy i 
poczynimy wszelkie wysiłki, aby urzeczywist- 
| nić plany pracy chrześcijańskiego syndyka- 
lizmu międzynarodowego”. 


Syndykalista. 


w celu zahamowania fasoli strączkowej. 


Pożar 400 ha lasu w SaGne-et-Loire 


Autun. — W odległości 3 i pół km. na po- 
łudniowy-zachód od Autun wybuchł pożar, 
który objął 400 ha lasu, Gasi go 300 ludzi. 
Samolot przelatuje nad obszarem, objętym 
ogniem i sygnalizuje wozom radiowym kie- 
runek szerzenia się pożaru. 


Pioruny wywołały pożary w Loir-et-Cher 


Paryż. — W czasie burzy, która nawiedzi- 
ła dep. Loir-et-Cher, uderzyły pioruny w kil- 
ku miejscach, Spaliło się kilka gospodarstw 
wraz z inwentarzem żywym. 


31 ofiar 


PARYŻ. — Udary słoneczne lub utonięcia 
w czasie kąpieli, spowodowały razem 31 ofiar 
w różnych okolicach Francji 


17 wypadków porażenia słonecznego 


EPINAL. — Do szpitala w Epinal przywie- 
ziono 17 osób, które uległy porażeniu słonecz 
nemu w czasie ostatnich upałów. 29-letni Re- 
nó Briot, zajęty wyładowywaniem węgła na 
dworcu w Epinal, nagle zasłabł. W szpitalu 
zmarł z powodu udaru słoriecznego. 


W innych krajach 


FRANKFURT. — Ofiarą porażeń słonecz- 
nych w zachodnich Niemczech padły dotych- 
czas 174 osoby. Termometr wskazuje 39 st. 
ciepła. 

W Szwajcarii 86 stopni. 

Gwałtowne burze, którym towarzyszyły 
opady gradu, spustoszyły zbiory w Tyrolu i 


w Norwegii. 


Duńczyk Nolten z drużyny holenderskiej 
OE ROEE RE PY TYOP EAEN WA OC OC PRA R PORZ WTO ZZOZ POZO O „I TAA BA DDA A PL 


przyjechał pierwszy do Monaco 


W klasyfikacji ogólnej Coppi nadal pierwszym 


MONACO. — Osiemdziesięciu i dwóch ko- 


Kilku kolarzy z francuskich grup regional- 


larzy wystartowało w poniedziałek rano z | nych próbuje ucieczki. Dołącza się do nich 


Sestreries do Monaco. Mimo że etap był dłu- 
gi, trasa jego wynosiła 251 km., wszyscy ko- 
larze dojechali do mety. 


również Bartali, Coppi jednak czuwa i nie 
dopuszcza, by grupa mu uciekła. 
Na szczyt Brouis (185 km. od startu), 


«oto: Recora) 


Fausto Coppi ‚leader w klasyfikacji ogólnej przy wjeździe na szczyt Galibier, Za Wło- 
chem na motocyklach i w samochodach, komisja kontrolna wyścigu. 


Jazda z Sestrieres odbywała się po pięknej 
szosie. Była tym łatwiejsza i przyjemniejsza, 
że do 38 km, odbywała się na płaskim tere- 
nie, Kolarze jechali zgrupowani, i ci, którym 
pękła dętka lub wydarzyło się jakieś inne 
nieszczęście techniczne, po uskutecznionej 
naprawie z łatwością doganiali grupę. Ze 
względu na upał, jazda nie była szybka. Je- 
dyną troską kolarzy były „łowy” za studnia- 
mi „przy których z przyjemnością się ochła- 
dzano. 

W Saluzzo, sprint o nagrodę 30.000 lirów 
wygrał Włoch Corrieri, Bez większych zmian 
w ugrupowaniu jechano aż do Vernante (138 
km.) Trudności powstały przy pierwszych 
wzniesieniach, Przed Limone-Piemonte (145 
km.), Laurediemu pęka dętka. 

Przy „wspinaniu się” na szczyt Tende, wy- 
różniają się Francuz Robic i Włoch Coppi. 
Przy przejeździe przez szczyt klasyfikacja 
była następująca: 1) Robic, %) Coppi, 3) 
Ockers, 4) Nolten, 5) Rotta. 

Z dojazdem do granicy francuskiej, czołów- 
ka liczy 30 kolarzy, samych asów, z wyłącze- 
niem Laurediego, którego w tym dniu prze- 
śladuje pech. 


pierwszy wjeżdża Dotto, za nim zaś jadą 
Bertaina ,Nolten i Rotta. 

Przy zjeździe do Sospel (201 km.), Nolten 
dochodzi do czoła. Grupa ucieka asom i w 
Mentonie „niespełna 30 km. od mety, Holen- 
der Nolten jest pierwszy. Przewaga jego wy- 
nosi 40 sekund. 

Holender, będąc tego dnia w doskonałej 
formie, przyspiesza tempo jazdy i do Monaco 
przyjeżdża sam, odnosząc piękne zwycięstwo, 
kw» w bieżącym „Tour” dla swej drn- 

yny 

Wobec tego, że następnymi kolarzami są 
uczestnicy, którzy leaderom nie mogą zagro- 
zić, klasyfikacja ogólna nie ulega żadnym 
zmianom, gdy chodzi o pierwsze jej miej- 
sca, drobnym zaś tylko w środku. Coppi po- 
został tym samym leaderem i w żółtej ko- 
szułce wyjechał we wtorek z Monaco do Aix- 
en-Provence. 

W środę 9 lipca XIV etap Aix-en-Proven- 
ce — Avignon (178 km.), w czwartek 10-go 
lipca XV etap, Avignon — Perpignan, (255 
km.), w piątek 11 lipca XVI etap, Perpignan 
— Tuluza (200 km.). 

Klasyfikacja etapu i ogólna na 6-ej stronie. 
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Narodowiecę 


GŁOSY CZYTELNIKÓW ! 


= W9. rocznicę śmierci gen. Wł. Sikorskiego Zbrodnia katyńska na forum O.N.Z. 
i raport w sprawie niewolniczej pracy 


(04 własnego korespondenta „Narodowca”) 


sensacje 


Małe 


z wielkiego Świata 


HM Dzieci najprędzej rosną w marcu, 


Upłynęło długich dziewięć lat od chwili | przez wydanie gorącego apelu į przezornych 
kwietniu i maju, 


tragicznej śmierci premiera rządu polskiego | zarządzeń do narodu. W roku 1939 po kię- 


K igracji — gen Włady Sikor- | sce wrześniow: rzez szybkie stworzenie ; ś a 8 f A A ; ; i i : ; i 
ki na emigrac generata ysława ; w ej przez szybkie 7 5 y: ; > 8 Aai x , y M Ostatnio zbadano dokładnie, jaką 
y skiego, SE. wieść o katastrofie gibral-. Rządu RP i sił zbrojnych na emigracji ura- Nowy Jork, w lipcu 1952 r. skich internow anych w Starobielsku nawiązanie Stosunków z innymi gru-|| e odgrywa w organiźmie ludzkim wi- 
r carskiej uderzyła wówczas w naród niczym | tował w oczach opinii światowej Sprawę] Jak już wiadomo, Komisja śledcza | (w pobliżu Charkowa) oraz w obozie | pami uchodźców politycznych, szczegól ||] tamina H-1. Otóż działa ona w pewnym 


f piorun z jasnego nieba, Wywołaia ona wstrzą | Polską i zrehabilitował imię polskie podwa-; Izky Reprezentantów, która zajmowa-|w Ostaszkowie, blisko Kaiinina padło | nie jednak zaķiegi są robione ze stro- |] stopniu zabójczo na większość bakterii, 


i sające wrażenie w ośrodkach wiejskich i by- | żone przez rokoszan majowych. 4 3 a ESC pe” są 5 $ rar Ep pt aidałacych BĘ 4 ewodzi k. » 
Nie ii : € > . > „A a się sprawą masakry katyńskiej, 0- również ofiarą masakr na sposób po-| ny przywódców ukraińskich w Stanach || znajdujących się w przewodzie pokarmo 

A tego mdf m a Joa a ra] EE ash ya | łosił a s m, avie 4 któr mi dobny do „oka użytej przez zdać: aa. by nakłonić działającą w Eu-|] "ym człowieka, a między innymi i bak- 
Biosa p , y 2 a J e DY JA08 > terie tyfusu brzusznego. W r. 1942 w cza- 


SE wrześniu 1939 roku, [i AK ten stwierdzi, że imienie gen. Sikor- 
sie epidemii tyfusu brzusznego w Egip- 


za 


Hiobowa wieść o śmierci sternika nawy 
państwa polskiego, byla początkiem tych 
n'eszczęść, które poczęły się walić na Polskę. 
Od Gibraltaru poprzez powstanie warszaw- 


skie a skończywszy za obecnej komunistycz- | 


*) rodzaj szabli. 


| skiego było z nabożną czcią wymawiane i| jednomyślnie stwierdziła, iż winę za|kie N, K. W. D. w lesie katyńskim, | ropie organizację pod nazwą Ukraiń- 


| stało się zawołaniem bojowym, Niestety nie 
| danym Mu było doczekać dnia wolności. Dn. 
4 lipca 1943 roku zginął w katastrofie lot- 
niczej vod Gibraltarem, a wraz z Jego śmier 


' zgładzenie tysięcy cficerów Armii Pol-| gdzie większość egzekucyj wykona- 


a a ZZOZ ZRK NA 


ska Narcdowa Rada, do przyłączenia || cie podawanie choremu większych dawek 


inych zostało za pomccą strzałów re- 


się do komitetu amerykańskiego, na 


witaminy (po 2-3 gr. ra godz.) w zna- 


skiej w lasku katyńskim w pobliżu | 
Smcleńska ponosi N.K.W.D. — 80- | wolwerowych w tył głowy ofiary, albo; 


czele którego stoi admirał Kirk. Róż-| | 975m stopniu skracało okres przebiegu 
$ choroby. 


ne organizacje ukraińskie w Stanach 


+) zdrajca, 


zawzięty jak diabeł, drugi ładny jak 


chwałość swoją mógł posunąć do naj- 


4 


wypróżnić wasze chaty, stodoły, obory, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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, Obrona największych wartości 


W  „Nieboskiej komedii naszego 
Krasińskiego przedstawiona jest wal- 
ka pomiędzy dwiema  ideologiami : 
chrześcijańskim idealizmem i anty- 
chrześcijańskim materializmem. Stoją 
tam naprzeciwko siebie dwa światy: 
dawny, będący spadkobiercą najlep- 
szych wartości, jakie kulturalny czło- 
wiek na tym świecie wytworzył oraz 
świat nowy, usiłujący zburzyć stary 


naszego poety nakierają dziwnie ru- 
mieńców życia w chwili obecnej i są, 
jak mało kiedy, aktualne i dopasowa- 
ne do dzisiejszych stosunków: politycz- 
nych w świecie. Inaczej mówiąc, to co 
oglądamy w „Nieboskiej komedii” pol- 
skiego wieszcza, stosuje się przedziw- 
nie do sytuacji, w jakiej żyjemy i zna- 
komicie ilustruje stosunki, w jakich 
żyje współczesne pokolenie, 


* 
* 


Każdy już dzisiaj wie, że świat po- 
dzielony został na dwa obozy. Stało się 
to już dawniej, z chwilą, gdy wchodzić 
zaczęła w życie ideologia bolszewicka, 
sprzeczna z wszelką kulturą duchową 
cywilizowanego Świata  chrześcijań- 
skiego. Kiedy zaś, po ostatniej wojnie, 
spadła w pewnych częściach naszego 
globu żelazna kurtyna oddzielająca 
Zachód od Wschodu, ów podział świa- 
ta na dwa zasadnicze odłamy stał się 
faktem dokonanym i bezspornym. Pow 
stały, automatycznie niejako, dwa o- 
bozy, dwa światy, Narodziły się i za- 
rysowały ostro dwie różne i różniące 
się między sobą koncepcje polityczne, 
gospodarcze, społeczne, kulturalne i 
moralne, Powstały i ujawniły się po 
prostu dwie różne moralności: wscho- 
dnia i zachodnia, bolszewicka i antybol 
szewicka, chrześcijańska i antychrze- 
ścijańska. stanęły obok siebie, oddzie- 
lone od siebie tylko ową żelazną kur- 
tyną, którą każdej chwili można pod- 
nieść, dwa odmienne światy i świato- 
poglądy. 


* 

Różnią się one między soką we 
wszystkim: w swej moralności, w swej 
kulturze, w swym sposobie czucia, my- 
ślenia i postępowania. Nie ma żadnych 
podobieństw, są tylko zasadnicze i bie- 
gunowo sobie przeciwne różnice. Ideo- 
logie, które dwa te światy reprezentu- 
ją, nie dadzą się pogodzić; są to dwa 
odmienne żywioły, jak ogień i woda. 
Taka bowiem  diametralna istnieje 
przepaść pomiędzy chrystianizmem a 
komunizmem, Jedna wartość jest cał- 
kowitym zaprzeczeniem drugiej. Jaki- 


kolwiek kompromis pomiędzy tytńi 


dwiema wartościami musiałby się rów- 
nać bezwzględnemu poddaniu się je- 
dnej wartości drugiej, podporządko- 
waniu się jej, a zatem i jej zupełnej 
likwidacji. 

Wynika stąd niezbicie, że musi kie- 
dyś, prędzej czy później, przyjść mię- 
dzy nimi do walki i do stanowczej roz- 
prawy. Nie wiadomo, jaki charakter ta 
walka przybierze, jedno tylko nie ule- 
ga wątpliwości, To mianowicie, że bę- 
dzie to walka na śmierć i życie, walka 
tezpardonowa, Chodzić będzie w niej 
bowięm o sprawę zasadniczą: o całko- 
wite i bezapelacyjne zwycięstwo je- 
dnej z nich. O to, która z tych wartoś- 
ci zapanuje w przyszłości nad światem 
i która z nich będzie kształtowała przy- 
szłe życie człowieka na ziemi. Czy bę- 
dzie to komunizm czy myśl chrześci- 
jańska. Ideał ładu i porządku, czy też 
bezprawie. Niewola czy wolność. 


Jak przedstawia się sytuacja obec- 
ńie? Nie ulega wątpliwości, że izolowa- 
nie się od siebie obu tych światów, mi- 
mo wszelkich pozorów, posuwa się sta- 
le naprzód, a różnica pomiędzy nimi 
zarysowuje się coraz bardziej jaskra- 
wo. W związku z tym raz po raz wzra- 
sta napięcie i wzmaga się naprężenie. 
Każdy niemal dzień przynosi jakieś 
wiadomości świadczące o tym, jak ma- 
ło istnieje możliwości porozumienia i 
chęci znalezienia wspólnej drogi, któ- 
ra by znękanej ludzkości przyniosła 
prawdziwy pokój i szczęście. 

Z drugiej strony czynione są przy- 
gotowania do obrony zagrożonych 
wartości, Myśl utworzenia Armii Eu- 
ropejskiej wymownie świadczy o ko- 
nieczności stawienia czoła zakusom na 
największe wartości ludzkie wytworzo- 
ne na Zachodzie a zagrożone obecnie 
w swym istnieniu. 

Chodzi zaś, i to należy sobie uświa- 
domić w całej pełni, o rzeczy wielkie 
i mające wagę ogromną. Idzie tu nie 
o byt czy niepodległość jednego pań- 
stwa, jednego narodu. Nie chodzi tu 
o prestiż polityczny tego czy innego 
państwa, o jego zasoby gospodarcze i 
jego taki czy inny dorobek. Zagrożo- 
ne są najdonioślejsze wartości człowie- 
ka wychowanego na kulturze zachod- 
nio-europejskiej: jego ideały religijne, 
narodowe, kulturalne i moralne. Idzie 
zatem o obronę tych wszystkich na- 
szych duchowych dóbr, które od wie- 
ków gromadziły skrzętnie i mozolnie 
całe pokolenia naszych przodków, któ- 
re do tej pory rzeźbiły duchowe nasze 
oblicze i kształtowały nasze życie, a 
które sprawiły, że przywiązujemy do 
nich wagę największą i najbardziej za- 
sadniczą. Wartości, o których mowa, 
uczyniły nas tym, czym jesteśmy: isto 


porządek i ład, a to przy pomocy mor- 
du, ogniem i mieczem. 
Obrazy pokazane w wielkim dziele 


(0d wlasnego korespondenta) 
słe pojęcia jak: Ojczyzna, Naród, Mi- 
łość, Sprawiedliwość i Wołność, 


Chodzi tu zatem o wiekową spuściz- 
nę najdrogocenniejszych naszych ide- 
ałów, wartości i dóbr duchowych, któ- 
re stanowią o naszym życiu, a których 
utrata równałaby się naszemu nieist- 
nieniu. Słowem, chodzi o nasz chrze- 
ścijański światopogląd, który — wier- 
ny nauce Chrystusa — wypisał na 
swych sztandarach hasła miłości bliź- 
niego, nie zaś mordu, grabieży i gwał- 
tu, jak tego chce obóz przeciwny. 

Sprawa zatem jest niezmiernie po- 
ważna: zagrożone są w swym istnie- 
niu ideały i wartości wiekowe, a dla 
nas największe i najbardziej święte, 
których ewentualna utrata sprawi, że 
nie będziemy tym, czym były całe na- 
sze generacje poprzednie i czym by- 
liśmy dotychczas my sami. Narodzi- 
ło się bowiem zagadnienie: albo będzie 
panował na świecie w dalszym ciągu 
nasz, chrześcijański idealizm, albo też 
oblicze świata i nasze dalsze życie i 
iżycie późniejszych naszych pokoleń 
kształtować będzie ideologia głosząca 
komunistyczny, a więc antychrześci- 
jański materializm, Bóg albo życie bez 
Boga, wolność albo niewola, miłość al- 
bo nienawiść, sprawiedliwość alko 
mord i gwałt — oto co mamy do wy- 
boru i w obliczu jakich zasadniczych 
pytań żyje dzisiejsze, współczesne nam 
pokolenie. 


+ * 
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Chodzi więc o sprawy doniosłe i o- 


"Walka z gruźlicą 
w Indiach 


Siedem milionów dzieci Ę 
indyjskich przeszło ba- 
dania lekarskie w- celu £ 
wytropienia gruźlicy, § 
podczas kampanii prze- 
ciwko tej chorobie, prze- 
prowadzonej w Indiach, 
z udziałem Międzynaro- 
dowego Funduszu Pomo- 
cy Dzieciom oraz Świa- 
towej Organizacji Zdro- 
wia (OMS). 

Na zdjęciu, dziecko z 
Lucknowa (Indie) w cza- 
sie badania. Dotychczas 
2 i pół miliona dzieci o- 
trzymało szczepionkę 
przeciwgruźliczą, Do 6 
końca r. 1953 w prowin- 
cjach Indyj będzie czyn- 
nych około sto ekip sa- 
nitarnych. 


(Foto: Record) 


gromnie istotne. Trzeba zatem zmo- 
bilizować wszystkie nasze siły ducho- 
we i materialne, aby te, najświętsze 
dla nas wartości, obronić. Należy z 
naszej strony uczynić wszystko, aby 
uświadomić sobie ogrom niebezpieczeń 
stwa, jakie naszym najważniejszym 
ideałom zagraża i aby, uświadomiwszy 
je sobie, tym gorliwiej zabrać się do 
odparcia tego niebezpieczeństwa. 


Uczynimy to zaś już teraz w ten 
sposób, że owe wzniosłe i święte nasze 
ideały gorąco i prawdziwie ukochamy. 
Piękne nasze chrześcijańskie zasady i 
hasła muszą być wypisane nie na sztan 
darach, ale wyryte muszą być w na- 
szych sercach. W obliczu grożącego 
naszym ideałom niebezpieczeństwa nie 
możemy sobie pozwolić na niezgody i 
rozdrabnianie naszych sił, ale powaga 
sytuacji wymaga od nas zarówno du- 
chowej jak i zewnętrznej ayscypliay 
W obozie naszym nie może być miej- 
sca na kłótnie, waśnie i działanie w 
pojedynkę. Tylko zgoda i chęć wspól- 
nego działania mogą sprawić, że naj- 
większe nasze a ukochane przez nas 
wsżystkich wartości i ideały skutecz- 
nie przed wrogiem będziemy w stanie 
obronić. Wszelka nasza niezgoda i 
wszelka, obejętność w stosunku do tej 
najżywotniejszej naszej kwestii obro- 
nę naszych ideałów utrudniają. Co 
więcej: są wyłomem czynionym w na- 
szym systemie obronnym, mającym 
uchronić nas przed zalewem okcej nam 
ideologii. l 

Jak. 


Wiadomości z Belgii 


Apel Rady Wych. Fiz. i Sportu w Belgii 
do wszystkich Polaków dobrej woli 
Młodzież jest jedną z największych 


trosk cywilizowanych narodów.  Ży- 
cie samo wykazało, że takim stale się 


naród, jaką jest jego młodzież. Od 
wychowania młodzieży uzależniony 
jest rozwój lub upadek narodu i pań- 
stwa. 

Rodaku! Chcesz mieć zdrowa. i mo- 
ralną młodzież, a tym samym dobrych 
obywateli państwa, popieraj sport. Nie 
żałuj w tym kierunku wysiłku i czasu, 
a zapłata będzie stokrotna, gdyż za- 
chowasz młodzież w stanie jak najlep- 
szym dla naszej ukochanej Matki-Oj- 
czyzny. 

Wszyscy przyczyńmy się, aby z 
najdalszych okolic Belgii polska mło- 


dzież zjechała się i startowała w tego- 
rocznych czwartych Igrzyskach Spor- 
towych. Niech nie zabraknie żadnego 
Polaka w dniu 3 sierpnia tego roku 
w Waterschei. 


Wszystkie organizacje proszone są 
o łaskawe wysłanie swych. sztandarów 
z pocztami i delegacjami. Niech oto- 
czą swą opieką naszą młodzież, przez 
swój udział wykażą, że kochają i trosz 
czą się o nasze młode pokolenie — przy 
szłość narodu. 

A więc wszyscy jedziemy w dniu 3 
sierpnia br. do Waterschei na CZWAR 
TE IGRZYSKA SPORTOWE Pol- 
skiej Emigracji w Belgii. 


x nnn 
IV igrzyska Sportowe w Belgii 
dnia 3 sierpnia br. w Waterschei 


Rada Wychowania Fizycznego i 
Sportu mając na uwadze również do- 
bro najmłodszych, wprowadziła specjal 
ną konkurencję pięciobój dla młodzieży 
w wieku od 15 do 17 lat. Powyższa 
konkurencja odbędzie się w ramach 
tegorocznych IV Igrzysk Sportowych 
w dniu 3 sierpnia br. w Waterschei. 
Zdobywcy czołowych miejsc otrzyma- 
ją tytuły mistrzów, wicemistrzów itp, 
oraz piękne nagrody w postaci dyplo- 
mów, medali złotych, srebrnych i brą- 
zowych. 

* 
KONKURENCJE 


Lekkoatletyka: 


biegi — 100, 400, 800, 1500 i 5000 m; 
rzuty — dysk, oszczep, kula. 
skoki — w dal, wzwyż, trójskok. 
Gry sportowe: 
Piłka nożna, siatkówka, koszyków- 
ka, i 
Srzelanie z broni małokalibrowej. 
Pokazy gimnastyczne. 
Zjazd gwiaździsty na motorach. 
Konkursy artystyczne — tańce lu- 
dowe, inscenizacje, śpiew, 
Piębiobój (specjalnie dla młodzieży ođ 
15 do 17 lat): 
bieg — 60 m, 300 m, pchnięcie kulą 
(2,250 kg); 
skok w dal, skok wzwyż, 
WŚ 
Regulamin IV Igrzysk Sportowych 
` (dla zawodników i drażyn) 
Prawo startu w IV Igrzyskach Spor 
towych mają wszyscy Polacy zamiesz- 
kali w Belgii (stowarzyszeni i niesto- 


tami miłującymi Boga i takie wznio-| warzyszeni). 


Wszyscy uczestnicy muszą być zdro 
wiitrzeźwi. Zgłoszenia drużyn powin 
ny posiadać dane — nazwa klubu lub 
organizacji, nazwisko i imię kapitana 
oraz adres. Zawodnicy startujący w 
lekkoatletyce, w strzelaniu lub zjeź- 
dzie gwiaździstym na motorach, powin 
ni podac — nazwisko, imię, wiek, 
adres, stowarzyszony — riazwę klubu 
lub organizącji oraz wymienić do ja- 
kiej konkurencji zgłasza swój start. 
Podczas IV Igrzysk Sportowych obo- 
wiązują przepisy Międzynarodowych 
Federacyj Sportowych. Czołowe wy- 
niki będą (w lekkoatletyce) werifi- 
kowane i uwzględniane podczas lekko- 
atletycznych mistrzostw  wszechpol- 
skiej emigracji. Tytuł mistrza względ 
nie wicemistrza zdobywa ten zawod- 
nik, który uzyskał najlepszy z kolei 
wynik. Kierownicy drużyn i zawodni- 
cy startujący indywidualnie, powinni 
zaraz po przybyciu na stadion zgłosić 
się do sekretarza IV Igrzysk Sporto- 
wych celem wypełnienia formalności 
jak otrzymanie numeru, programu mi- 
nutowego itp. 


We wszystkich spornych sprawach 
i wypadkach nie objętych regulaminem 
lub przepisami sportowymi, decyduje 
kierownik IV Igrzysk Sportowych. 


UWACA. — Zgłoszenia wszystkich 
drużyn i zawodników proszę kierować 
jak najprędzej pod adresem: — Jan 
B. Goppold, kierownik IV Igrzysk 
Sportowych — 29, rue de Can.die, Fon 
taine-1 Eveque (Hainat). 


Zapytania w sprawach terenowych, 
komunikacji i warunków miejscowych 
itp. proszę kierować pod adresem: To- 
maszewski Henryk, Tow, Gin.. „Sokół” 
14,  Herianoringstraat, Waterschei 
(Linzbcurg). 


Rarodowieo 


Antoni Jagoda 


Pielgrzymka do Paray-le-Monial i z 


29 


-- 


W niedzielę, dnia czerwca wczesnym 
rankiem wyruszyła z Lyonu polska piel- 
grzymka do Paray-le-Monial. 

Uczestnicy w liczbie około 30-tu odbyli au- 
tobusem tę podróż, która w miłym nastroju, 
przy śpiewie pieśni religijnych i piosenek lu- 
dowych przeszła prawie niespostrzeżenie. 

Po przyjeździe do Paray-le-Monial wysłu- 


„chali wszyscy Mszy św. i wzięli udział w pro- 


cesji, w której uczestniczyło kilka tysięcy 
wiernych, przeważnie Polaków z zagłębia 
węglowego Montceau-les-Mines, z licznymi 
sztndarami. 

Po posiłku, składającym się przeważnie z 
orowiantów przywiezionych z domu, spoży- 
ym na świeżym powietrzu w parku, zwie- 
dzeniu zabytków religijnych i po uroczystych 
nieszporach nastąpił powrót do Lyonu. Był 
on również. miły jak przyjazd. Podróż ta 
była nie tylko pielgrzymką, lecz także bardzo 
miłą wycieczką i bardzo wielka szkoda, że 
nie wzięło w niej udziału więcej Polaków z 
Lyonu. 

Po wstępie koniecznym do zrozumienia ca- 
łości moich spostrzeżeń, w którym nie wymie 
niam organizatorów, uczestników ani szcze- 
gółowego programu pielgrzymki, gdyż jestem 
pewny, że sprawozdanie z dokładnymi szcze- 
gółami uroczystości religijnych napisze kto 
inny, chcę przedstawić tylko mój pogląd na 
wielką użyteczność takich pielgrzymek nie 
tylko ze względów religijnych, lecz także na- 
rodowych i wychowawczych . 

Wszędzie dobrze, ale w domu najlepiej. — 
Prawdę zawartą w tym przysłowiu odczuwa- 
my wszyscy, żyjąc na uchodźtwie zdala od 
ojczyzny, ale najbardziej odczuwają ją ci, 
którzy nie żyją w wielkich skupieniach pol- 
skich, lecz rozproszeni wśród obcych, jak Po- 
lacy w Lyonie, 

Żyjąc w takich warunkach, odetchnięcię od 
czasu do czasu polską atmosferą jest tak ko- 
nieczne, jak świeże powietrze dla zdrowia. 

Taką atmosferę można znaleźć tylko w Pa- 
ray-le-Monial. Nie zastąpią jej żadne zebra- 
nia, uroczystości i obchody, gdyż trudno jest 
znaleźć taki nastrój jak tam. 

Już po wyjeździe z Lyonu zapomina się, 
że jest się na obczyźnie i nastrój ten trwa 
aż do powrotu. 

Bardzo rzadko można w tej części Francji 
zobaczyć tak licznie zgromadzonych Pola- 
ków. 

A. byli tam przedstawiciele kilku pokoleń; 
dzieci patrzące z zdziwieniem na to, co się 
wokoło nich dzieje, młodzież, wśród której 
zwracają uwagę stroje ludowe i mundurki 
członków organizacyj katolickich, ludzie w 
sile wieku i pochyleni wiekiem i pracą 
starcy. 

Przypatrując się tej pięknej i poważnej 
manifestacji religijnej i wyraźnym oznakom 
szacunku dla nas, jakie widać było na twa- 
rzach miejscowych Francuzów, nie wiem dla- 
czego przyszły mi na myśl nasze rozbicia i 
niezgoda. 

Widząc tę siłę, jaką przedstawiają organi- 
zacje katolickie, doszedłem do przekonania, 
że tylko one mogłyby zjednoczyć, jeżeli nie 
całość, to przynajmniej większą część naszej 
emigracji, gdyby rozszerzyły swą działalność 
1 wytężyły wszystkie siły w tym kierunku. 

Wiem, że wielu z nas zobojętniało na ob- 
czyźnie dla wiary, ale mając w pamięci wra- 
żenia z Paray-le-Monial, jestem pewny, że 
jest to tylko powierzchowne, że nikt nie po- 
trafiłby się oprzeć wzruszeniu, słysząc nasze 
piękne pieśni śpiewane podczas wielkich uro- 
czystości, jak: „Twoja cześć chwała nasz 
wieczny Panie” lub inne. 

Pieśni, które może śpiewał w młodości z 
najdroższymi osobami, które już dzisiaj nie 
żyją. Nie oópanowałby wżruszenia, słysząc: 
jak' pięknie mówią po polsku dzieci i mło- 
dzież wychowana w duchu katolickim i na- 
rodowym, podczas gdy jego dzieci może tyl- 
ko kilka słów umieją powiedzieć w języku 
ojczystym, a może wcale go nie znają . 

Gdy udział w obchodach narodowych i re- 


ligijnych jest dla starszych potrzebą, dla. 


młodzieży i dzieci, szczególnie tych, które są 
rozproszone i nie uczęszczają do szkoły pol- 
skiej, jest koniecznością. 

Podczas takich masowych obchodów mło- 
dzież i dzieci przekonują się, że nie są tak 
osxmotnione, jak sądziły z małej ilości Po- 
laków zamieszkałych w ich miejscowości, 
przekonują się, że nie mają potrzeby wsty- 
dzić się swojej narodowości i przekonują się 
o konieczności poznania języka ojczystego. 

Podczas pielgrzymki zauważyłem duży 
wpływ szkoły polskiej na naszą młodzież i 
dzieci. 

dJechało z nami kilka młodych dziewcząt 
urodzonych we Francji, które wyróżniały się 
dobrą znajomością języka polskiego i poł- 
skich pieśni ludowych. Dowiedziałem się, 
skąd pochodzą i przekonałem się, że wycho- 
wanie ich jest zasługą nie tylko rodziców, 
lecz także polskiej nauczycielki, która pracu- 
je w tej miejscowości od dwudziestu lat. 

Kolonia polska w Lyonie liczy ponad ty- 
siąc osób i jest prawie w całości katolicka. 
Żyje jednak w zupełnej rozsypce . 

Najpilniejszym zagadnieniem emigracji 
polskiej jest dzisiaj zjednoczenie. Zjednocze- 
nie to na płaszczyźnie politycznej zawiodło, 
szczególnie teraz, gdy do tego dzieła zabrali 
się ludzie, których energia wzrasta lub słab- 
nie, zależnie od ilości dolarów wyproszonych 
od naszych rodaków czy też od wuja Sama 
z Ameryki. 

Dlatego organizacje katolickie zrzeszone 
w Kongresie Polonii Francuskiej, jako naj- 
liczniejsze i oparte na siłe moralnej, jaką są 
nasze tradycje religijne powinny się podjąć 
tej pracy, pozostawiając swoim członkom 


podejrzany szelest... 


Tak, niestety, napastnicy otrzymali posiłki. Wpraw- 
dzie przestali strzelać, ale Rob z ruchów ich domyśla się, 
że czynią przegrupowania, jakby gotowali się do okrąże-| Trudno przewidzieć. 
nia żaglowca i zaatakowania go w stosownej chwili. 

— Nie ma innego wyjścia, jak trzymać ich w odle- 
głości do pewnego czasu, dopóki morze nie podniesie się, | 
stwierdza Rob, zaanalizowawszy wy. 


abym mógł odpłynąć — 
dokładnie położenie. 
Za każdym razem więc, ilekroć 


wychyli się z kryjówki, Rob puszcza mu kulę... 
Niewiele to jednak pomaga. Napastnicy są zwinni, 


Sytuacja pogarsza się. 1 


(Artykuł nadesłany) 


zupełną swobedę w dziedzinie przynależności 
politycznej i nie oglądając się na te cu czy- 
nią nasi politycy i przywódcy. 

Praca ta powinna polegać przede wszyst- 
kim na zjednywaniu jak największej ilości 
nowych członków, gdyż tylko w tem sposób 
nastąpi prawdziwe zjednoczenie. 

Dalej na organizowanie samopomocy, opie- 
ki nad chorymi i starcami i organizowanie 
szkolnictwa polskiego własnymi środkami, 
nie oglądając się na niczyją pomoc, aż do 
czasu, gdy problem szkół polskich będzie ina- 
czej rozwiązany. 

Na współpracy z innymi organizacjami 
polskimi i na utrzymywaniu stałego kontak- 
tu z innymi koloniami, przez organizowanie 
wycieczek i pielgrzymek, jak do Paray-le- 
Monial i na zapraszanie na uroczystości i ob- 
chody urządzane u nas. 

Praca ta da na pewno dobre wyniki, cho- 
ciaż wymaga dużego wysiłku i wytrwałości. 

Nie należy traktować poważnie oświad- 
czeń, które od kilku lat z uporem głoszą nasi 
przywódcy, że zjednoczenie nastąpi wtedy, 
gdy kilku z nich na znak zgody poda sobie 
ręce. > 

Zgody nie robi się na rozkaz, a opierając 
się na dotychczasowych doświadczeniach, na- 
leży się obawiać, że zjednoczenie polityczne 
nigdy nie nastąpi. . y 

Typowy przykład takiego niby — zjedno- 
czenia, a w rzeczywistości zamaskowane 
targi o prawo reprezentacji Polaków we 
Francji znalazłem przed kilku dniami w pra- 
sie polskiej. 

Jest nim komunikat O.Z.P., w którym jest 
mowa o wyciągniętej do zgody dłoni, o ja- 
kimś liście, który nie został doręczony Kon- 
gresowi Polonii Francuskiej, o wytrawnych 
działaczach społecznych (z wymienieniem 
nazwisk), którzy z ramienia C.Z.P. zostali 
wyznaczeni do rozmów z przedstawiciela- 
mi Kongresu, alẹ broń Boże nie z prezydium. 

Cały ten wywód jest tak zawiły, że trudno 
zrozumieć, o co chodzi i trudno uwierzyć, by 
był szczery. 

Najważniejsze jest to, że rozmowy mają 
się odbyć „celem ostatecznego zjednoczenia 
Emigracji”. 

Po przeczytaniu tych wywodów, najpierw 
zadałem sobie pytanie: w czyim imieniu ci 
panowie występują? 

Bo to co kiedyś robili i kim byli minęło 
bezpowrotnie i trzeba sobie zdać sprawę z 
obecnej rzeczywistości, z której wynika jas- 
no, że z organizacji, na czele której stali, 


- Najwyższa góra świata M 
urosła o i85 metrów! 


Znowu widziane na niej 
„Potwornmego Człowieka 


Delhi. — W toku konferencji pra- 
sowej, odbytej w bieżącym miesiącu 
w Delhi, przywódca wyprawy szwaj- 
carskiej na Everest, dr Wyss Dunant 
udzielił wywiadu, w którym oświad- 
czył, że w toku wspinania się na „dach 
świata” stwierdzono ponownie, iż Eve- 
rest ostatnio urósł, i że widziano na 
jego stokach ,„Potwornego Człowieka 
Śniegów”. 

Pierwszą z tych dwóch sensacyjnych 
wiadomości zawdzięczamy badaniom 
samego” 'przywódcy “wyprawy, który 
wraz z innymi członkami ekspedycji 
dokonał szeregu obserwacji porównu- 
jących szczyt Everestu, z otaczający- 
mi go szczytami. Na mocy zebranych 
faktów, dr Wyss Dunant oświadcza, że 
Everest, który według map liczy 8 840 
metrów, w rzeczywistości ma obecnie 
9025 metrów wysokości. Jak wiado- 
mo, po ostatnich gwałtownych trzęsie- 
niach ziemi w tej częścj świata, uczeni 
hinduscy po raz pierwszy podali tę sen 
sacyjną wiadomość, 

Oprócz wiadomości o „urośnięciu” 
Everestu, wyprawa szwajcarska przy- 
niosła z sobą doniesienie, że zarówno 
przywódca wyprawy, jak i inni jej 
członkowie, mieli sposobność widzenia 
tak zwanego ,Potwornego Człowieka 
Śniegów”. Stwór ten ma być czworo- 
nożny, waży, zdaniem dr Dunanta, ok. 
80 kilo, i z wyglądu przypomina niedź- 
wiedzia. 

Obserwacji tych dokonano w toku 
patrolu krajoznawczego na wysokości 
5250 metrów. Członkowie wyprawy 
widzieli wówczas stadko tych stwo- 
rzeń, skaczące po skałach; niestety 


x 


gęsta mgła uniemożliwiła dostrzeżenie 
wszystkieh szczegółów. 

Nazajutrz zbadano ślady pozostawio 
ne w śniegu. Liczyły one 30 cm dłu- 
gości i 16 cm szerokości i można było 
w nich dostrzec kciuk i trzy palce, w 
formie pazurów, 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr 12) 


| korzystują 


któryś z czarnych | łysać się: 


czujni i nadzwyczaj ostrożni, nieomal jak zwierzęła. 


jednoczenie Polaków 


‘Wet kamienie! 


z Í Oto Rob widzi nagle, że na rzece pojawia się kilka 
, Cóż to? Krzaki ruszają się ło tu to tam. Przemykają czółen, wypełnionych rozbójnikami. Wiosłują ostrożnie, 
się pomiędzy nimi coraz liczniejsze cienie. Wzmaga się przemykając się pomiędzy nadbrzeżnymi zaroślami, wy- 
x ą każde zakole rzeki, każdą zatokę, by posuwać 
,się chyłkiem i w jak najlepszym możliwie ukryciu. r 
Woda podnosi się! Dzięki Bogu! Rob jest uratowany?.. 
Lecz cóż to?... Jeden z czarnych wyskakuje z czółna. 
Podpływa do koświer j ; A ; 


Rob posłał mu kulę, śmiałek plusnął w wodę mart- 
To wszystko. Żaglowiec drgnął i zaczyna powoli ko- 


— Co poczną dalej? — zastanawia się Rob. —- Czy 
| zepchną mię z prądem rzeki, czy usiłują holować? 


może kiedyś bardzo użytecznej, pozostała z 
ich winy tylko nieużyteczną nazwa. | 

Gdy wypuszczony z rąk ster popłynie z 4 
wodą, nieraz po kilku minutach trudno go y 
uchwycić, a cóż dopiero po tylu latach. 

Czy ich roszczenie sobie prawa do repre- 
zentacji Polaków na równi z Kongresem Po- 
lonii Krancuskiej, po kilkuletnim śnie i po 
wyrzeczeniu się szkół polskich, w okresie 5 
najcięższym dlą emigracji, nie jest dzisiaj K 
ambicją żaby z bajki, która wielkością chcia- k 
ła dorównać wołu, 

Później przypomniały mi się śpiewane na 
nieszporach w Paray-le-Monial psalmy, któ- 
re w każdym ‘wierszu zawierają głęboką mą- 
drość. 

Jeden z nich sławiący moc Bożą brzmi 
tak: 

„Na cały świat okazał moc swych ramion . ws 
świętych”. , 

„Rozproszył dumne myśli głów pychą na- 
dętych”. 

Czyż nie jest pychą, ze strony tych „wy- 
trawnych społeczników” łudzenie się i wpro- 
wądzanie w błąd innych, że od ich rozmów 
zależy, ostateczne zjednoczenie wychodztwa” 
Czyż ta pycha nie przesłania im umysłów i 
tak, że nie są w stanie pojąć najprostszych '3 
rzeczy ? iy, 

Jest rzeczą prostą i zwyczajną w życiu 
codziennym, że gdy jakieś narzędzie nie na- 
daje się do użytku, odkłada się je i zastępuje 
innym. 

C.Z.P. był narzędziem emigracji polskiej 4 
w pracy narodowej i gdy się okazał nieuży= $ 
tecznym powinien ustąpić miejsca innym. To, eG 
że panowie, którzy stali na czele tej orga- + 
nizacji uważali całą emigrację za swoje na- 
rzędzie, nie zmienia postaci rzeczy. Jest to 
rzeczą zrozumiałą dla każdego, że domu nie 
zaczyna się budować od dachu, ale od fun- 
damentów. 

Zjednoczenia nie stworzą nam rozmowy 
„wybranych społeczników”, ale wytrwała 
praca tysięcy rozumnych i skromnych dzia- 
łaczy. „8 
Owszem, doświadczeni działacze społeczni E 
są nam potrzebni, ale do pracy, gdyż przy- > 
wódców mamy stanowczo za dużo. < 

Właśnie ten nadmiar przywódców i ich 
„dumne myśli” są powodem naszego rozbi- 
cia. 

Prośmy więc Boga, by te myśli „rozpro- - 
szył* a sami zabierzmy się do rzetelnej p 


pracy. 
Antoni Jagoda 


Śmiegów”! ` 


Przywódca wyprawy szwajcarskiej, d 
której dwaj członkowie Raymond Lam © | 
bert i Sherpa Tensingn, dotarli do wy- 
sokości 8600 metrów, oświadcza, że 
odwrót spowodowany został faktem, $ 
iż aparaty z tlenem nie były dostoso Aj 
wane do warunków na podobnych wy- ię 
sokościach. , SZ 

Ciężkie chwile przeżyła wyprawa w ; 
drodze powrotnej. Musiała ona wów- 
czas walezyć z gwałtownym huraga=ioa 
nem, który był w stanie porywać na-, © 
Zesżedłszy niżej, wy- Ket 
prawa przeżyła najcięższe momenty w 
czasie przeprawy przez topniejący lo- 
dowiec, w którym roztwierały się z ` 
dniem każdym coraz to groźniejsze 
szczeliny. 

Dr Dunant oświadczyi, że znalazł on 
ślady roślinności aż do wysokości _' 
6 400 metrów, i że orły i kruki wzno- 4 
siły się aż do 7 000 metrów, Widział wd 
on również ciała ptaków, jak np, dzi- 
kich kaczek, które nie zdołały przele- 
cieć z jednej doliny do drugiej, zmo- « 
żone wysokością. b 

Zapytany o szanse dalszej wyprawy 
po monsunie, jeszcze w tym roku, dr 
Dunant oświadczył, że tego rodzaju w, 
przedsięwzięcie jest utrudnione przez 
wielkje mrozy i przez krótsze dni, któ- Y; 
re zachodzą w tej porze roku. E 
, Przywódca wyprawy szwajcarskiej f 
podzieli się zebranymi obserwacjami z 44 
Shiptonem, przywódcą wyprawy angiel | 
skiej, która wyruszy na Everest w 
przyszłym roku. 


Trudności brytyjskiego 
przemysłu włókienniczego 


LONDYN. — Brytyjska produkcja mate- 
riałów bawełnianych spadła w maju br. o 26 x 
proc., w stosunku do maja 1951. W ciągu te- "AG 


go samego miesiąca, maja 1952, -86 fabryk „GA 
zostało zamkniętych, a pracujące osiągały e 
66,8 proc. swojej zdolności produkcyjnej. ; E 
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Smoła ogrodnicza i jej zastosowanie w sadownictwie 


Smoła ogrodnicza jest produktem nowym. 
Ukazała się w handlu na parę lat przed wy- 
buchem drugiej wojny światowej. Za czasów 
okupacji zapasy smoły ogrodniczej wyczerpa- 
ły się. Obecnie sklepy ogrodnicze są ponow- 
nie bogato zaopatrzone w ten produkt pol- 
skiej produkcji. Jest ona w handlu w pusz- 
kach szczelnie zamkniętych wieczkiem po 
85 dkg. w puszce, Zastosowanie smoły ogrod- 
niczej w sadownictwie przy leczeniu wszel- 
kiego rodzaju ran i chorób drzew owocowych, 
np. rak, gumoza, śmiało porównać można, co 
do znaczenia z zastosowaniem penicyliny w 
medycynie. 

Smoła ogrodnicza jest tak ważnym, wspa- 
niałym i prąwie jedynym środkiem do wyżej 
wspomnianych celów, że powinna być stoso- 
wana nie tylko przez duże gospodarstwa sa- 
downicze, ale i przez drobnych rolników, a- 
matorów, działkowiczów i wszystkich innych, 
którzy mają po kilka czy kilkanaście dsze- 
wek: winna być stosowana. przez tych, któ- 
rzy nie mogą patrzeć obojętnie na otwarte 
rany i choroby drzew owocowych, którzy 
chcą mieć drzewka zdrowe, obficie owocują- 
ce i długo żyjące, którzy uważają, że od 
drzewka możemy wówczas spodziewać się 
maksimum urodzaju, o ile z naszej strony 
damy mu to wszystko, co mu jest potrzebne. 

A iluż to jest takich ludzi, u których pra- 
ca zaczyna się i kończy z posadzeniem drzew 
ka. A więc do współzawodnictwa o zdrowe 
drzewka, o zwiększone plony, nie tylko pod 
względem ilości, ale i jakości ! 

Drzewa owocowe podlegają różnym cho- 
robom, jak np, rakowi otwartemu i zam- 
kniętemu, gumozie, wypadkom np. skalecze- 
nia, oddarcia grubej gałęzi, kory, ranom mro 
Eowym, pęknięciom kory itp. 

Rany powstałe na drzewach owocowych u- 
trudniają i obniżają przepływ soków niejed- 
nokrotnie do 60 proc. jak np. przy ranie ra- 
ka otwartego. Rany powodują próchnicę pnia 
co z kolei zmniejsza jego moc i powoduje 
złamanie, wreszcie rany otwarte stanowią 
podłoże dla zarodników różnych grzybów 
(huby), których grzykcia toczy drewno, ni- 
szczy jego tkanki, a ty™% samym przyspiesza 
jego rozkład (gnicie) i śmierć drzewa. Wszy 
stkie wyżej wspomniane czynniki obniżają w 
znacznym stopniu owocowanie nie tylko pod 
względem ilości, ale i jakości i przyspiesza- 
ga śmierć drzew owocowych. 

Sądzę, że każdy chciałby mieć w swoim 
padzie drzewka piękne i zdrowe, gdyż tylko 
takie mogą wydać obfite plony. W osiągnię- 
ciu tego nie ma nic trudnego, sprawa jest 
bardzo prosta, trzeba tylko dbać i chcieć. 
Wspaniałe rezultaty w leczeniu drzew owoco- 
wych i niektórych chorób, daje właśnie smo- 
ła ogrodnicza. Z obserwacji twierdzić mogę, 
że użycie smoły ogrodniczej jest jeszcze u 
nas mało znane i rozpowszechnione. A szko- 
ra, bo smoła ogrodnicza zasklepia wspania- 
Je ranę, dezynfekuje, zabija grzybki i bak- 
terie gnilne, chroni od nasiąkania ran w cza- 
ie deszczu i rosy, znakomicie trzyma się na 
ranach przez kilka lat. To są właśnie zalety, 
b które nam chodzi. 

Na pierwszym miejscu użyjemy smoły o- 
Erodniczej przy zwalczaniu gumozy drżew 
pestkowych, w szczególności na czereśniach, 
śliwkach, wiśniach, morelach i brzoskwi- 
niach. Smoła ogrodnicza jest tu prawie je- 
uynym i nie zastąpionym środkiem. GttMmozę 
powodują bakterie, które dostają się do mia- 
zgi drzew pestkowyćW”przez pęknięcie i od- 
stanie kory od pnia na skutek przemarznię- 
kia, na skutek wiosennego prześwietlania ko- 
xon i pozostawienie ran otwartych na sku- 
tek mechanicznego oddarcia kory przy upra- 


Smoły ogrodniczej używamy wreszcie do 
zasmarowania wszelkich ran u drzew pest- 
kowych, a więc ran powstałych na skutek 
wiosennego prześwietlania koron, ran mro- 
zowych, ran powstałych z powodu mechanicz- 
nego uszkodzenia kory, U drzew ziarnko- 
wych, a więc u jabłoni i gruszy małe rany 
do 3 cm., powstałe na skutek prześwietlania 
koron zasmarowiujemy maścią ogrodniczą, 
wszelkie inne rany, rany duże zasmarujemy 
smołą ogrodniczą. Rany powstałe na skutek 
wycięcia grzybów, czyli hub zasmarowujemy 
również smołą ogrodniczą. 

Zwracam uwagę na rany mrozowe, które 
tworzą się szczególnie u drzew starszych na 
skutek pęknięcia kory i odstania tejże od 
pnia, lub też nie umiejętnego nacinania kory, 
jakie niektórzy stosują dla wzmocnienia i 
zgrubienia pnia. Rana taka uwidacznia się na 
zewnątrz tylko wąskąj szczeliną w korze a 
pod korą stanowi nieraz dość «dużą komorę 
służącą do ideałnego chowania się, zimowa- 
nia i przepoczwarczania gąsienic Owocówki 
jabłówki, chrząszczyków Kwieciaka jabłkow- 
ca oraz jej gąsienic i poczwarek Brudnicy 
nieparki i wielu innych. 


Ranę taką należy oczyścić przez wycię- 


cie nożem lub dłutem starej zeschłej i od-f 


stającej kcry aż do kory białej i zdrowej, a 
następnie zasmarować grubą warstewką smo- 
ły ogrodniczej. Rany duże należy w każdym 
roku kontrolować, a gdzie warstewka smoły 
została naruszona, pękła lub odstaje, należy 
smarowanie powtórzyć. 

W ogóle przy leczeniu ran zestarzałych na- 
leży dokładnie naprzód oczyścić, a dopiero 
wówczas zasmarowaąć smołą ogrodniczą. Do 
smarowania możemy sobie sami zrobić pę- 
dzelek z końskiego włosia. 


Leczenie ran najlepiej uskuteczniać od wio- 
sny mniej więcej do połowy sierpnia. Chodzi 
o to, by do zimy rany zdążyły się jeszcze pod- 
goić. Nie należy smarować smołą ogrodniczą 
ran mokrych w czasie deszczu, ran, z któ- 
rych wycieka sok drzewa, gdyż w takim wy- 
padku smoła nie chwyta, a po wyschnięciu 
odstaje i odpada. Ranę należy przed smaro- 
waniem starannie wytrzeć szmatką do su- 
cha. Przed użyciem należy smołę w puszce 
dokładnie wymieszać. 

Fr. Ostrowski. 
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Ceny: zwierzat na ubój, chów i pociągowych : 


Zwierzęta na ubój (kg żywej wagi): 
Cielęta — od 225 do 240 fr. 
Tuczniki — od 180 do 250 fr, prze- 

ciętnie jednak 225 fr. 

Woły — kat. „extra” 180 do 188-fr; 

1, jakości od 150 do 160 fr. 


, Jagnięta — 280 fr najlepsze, 1, ja- 
kości od 240 do 260 fr. 


Owce — od 150 do 170 fr. 


Kury i koguty — około 300 fr; gęsi 
i kaczki — od 250 do 300 fr; kaczki 
„barbarie” od 200 do 350 fr; króliki od 
150 do 220 fr. 


Zwierzęta na chów (sztuka) : 
Jałówki cielne — od 60 000 do 90 000 


fr; kmowy cielne od 90 000 do 100 000 
fr; krowy dojne — od 60000 do 
100 000, przeciętnie jednak od 70000 
do 80 000 fr. 


Presięta — od 200 do 250 fr za ki- 
logram żywca. 


Zwierzęta pociągowe (przy koniach 


jeden, przy wołach para): 

Woły — 3 do 4-letnie — od 150 000 
do 200 000 fr; starsze 250 000 a nawet 
300 000 fr; krowy — od 100000 do 
140 000 para, 

Konie — od 3 lat wzwyż od 120 000 
do 150 000, nieraz i 200000 fr. 


-w ogrodzie ? 


Odpowiedzieć na powyższe pytanie można 
ogólnie, że jeśli nauczymy się używać swego 
ciała i siły odpowiednio i umiejętnie — wte- 
dy z pewnością unikniemy zmęczenia i róż- 
nych dolegliwości. j 

Przede wszystkim zanim rozpoczniemy 
pracę w ogrodzie na wiosnę, — musimy ko- 
niecznie za pomocą ćwiczeń gimnastycznych 
przyzwyczaić do niej nasze mięśnie, które 
odpoczywały całą zimę. A więc robimy co- 
dziennie kilkanaście przysiadów, mając, szty- 
wno wyprostowane plecy — to jest bowiem 
zasądnieza pozycja przy podnoszeniu €jęża- 
rów, Róbmy także ćwiczenia nóg, rąk i ca- 
łego ciała. $ 

Nie trzeba używać jednego rodzaju mięśni; 
całe ciało musi brać udział w pracy. 


się nimi posługujemy, z tym mniejszym wy- 
siłkiem wykonujemy pracę. Ten sam system 
stosuje się przy podnoszeniu taczek. Stajemy 
w środku, uginamy kolana, chwytamy za rę- 
kojeści i wyprostowujemy kolana do normal- 
nej pozycji. 

Kopanie, grabienie, gracowanie, wykonuje 
się wszystkimi mięśniami rąk, ramion, nóg i 
ciężarem całego ciała, Przy gracowaniu ciało 
musi być swobodne, kolana lekko ugięte, łok- 
cie zgięte. Ostrze musi ciąć równolegle z zie 
mią, tuż nad jej powierzchnią. Grabienie od- 
bywa. się ruchem kolistym, pociąga jąe 
mi, ramionami, a nigdy grzbietem. Sianie, 
sadzenie powinno się wykonywać w pozycji 
przysiadowej; kolana wprawdzie zmęczą się 
szybko, lecz przyjdą do siebie znacznie prę- 
dzej niż zgięty i zmęczony grzbiet. 


Narodowiec 
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Piękny Dzień Młodzieży 


Nareszcie nadszedł dzień, tak długo z u- 
tęsknieniem oczekiwany przez oddziały 
K.S.M.P. Protektorat nad tą uroczystością 
objął ks. prałat, Rektor Polskiej Misji Ka- 
tolickiej we Francji, 

Dnia 29-go czerwca, już od wczesnego ra- 
na, podąża młodzież w śnieżno-białych mun- 
durkach, ze śliczną oznaką na piersiach ku 
kościołowi na Marais, Tam na placu formu- 
ją się zwarte szeregi, a poczty sztandarowe 
wprowadzają młodzież do kościoła. Po od- 
daniu hołdu Bogu, z młodych ich serc pły- 
nie miły, czysty, szczery a silny głos „Ojczy- 
ste rozwińmy sztandary”, „Veni Creator” i 
„Oredo” po polsku. Następnie ks, Kektor 
odbiera przyrzeczenie K.S.M,-owe służyć Bo- 
gu, Kościołowi i Ojczyźnie, 

Jakaż wzruszająca chwila. Rozpoczyna się 
msza Św. į modli się kapian za swą kocha- 
ną młodzież, którą chce prowadzić po śliskiej 
drodze tego życia, wzwyż! Tam, gdzie dro- 
ga prawdy i Zbawicela Krzyż! 

Ks. Rektor w swym wzniosłym kazaniu, 
stawia przed oczy Św. Jana Chrzciciela i 
świętych apostołów Piotra i Pawła, Wieki 
przeszły, a pamięć ich czeiiy i czcić będą 
zawsze w kościele katolickim, za Ich nieza- 
chwianą wiarę, 

Zachęca nas, byśmy szli śmiało drogami 
obranymi przez siebie, pod przewodnictwem 
swych kapłanów z wiarą niezachwianą w 
lepszą przyszłość, stojąc twardo przy wie- 
rze Ojców, pielęgnując tradycje i zwyczaje 
polskie. Jakąż radością napełniało się serce 
nas starszych, na widok przystępującej mło- 
dzieży do Stołu Pańskiego, 

Zacni Rodzice, wielki Was dzisiaj zaszczyt 
spotkał, za to żeście posłali swe córki i sy- 
nów w szeregi K.SM.-owe, Dzięki Ci Boże, 
że zapalasz Serca naszej młodzieży do gór- 
nych lotów, która dziś w upalny dzień, ko- 
rzy się u stóp Twych ołtarzy, prosząc o bło- 
gosławieństwo dla siebie, dla swych drogich 
i kochanych Rodziców. 


Pienia religijne, w czasie mszy św. wyko- 
nała młodzież K.S.M. pod kierownictwem 
W. S. Agnieszki, choć gorąco nie do wytrzy- 
mania „nikt, dzięki Bogu nie zemdlał, wy- 
trwali, Z powodu upałów, na ranne uroczy- 
stości sąsiadów nie proszono. 

O godz. 3-ciej po południu, znów kwiat 
naszej młodzieży spieszy w innym kierunku 
miasta, tam przecież dalsza uroczystość. 

Zjeżdżają się duszpasterze z sąsiednich pa- 
rafij z ks. dziekanem na czele, Widzimy 
księży polskich z Lyonu, z Montluçon z Ri- 
camarie i kilku księży francuskich, 

W asyście polskich : francuskich księży, 
ks, Rektor dokonał poświęcenia dwu sztan- 
darów K.S.M.P, ż, i m. 

Nieszpory odprawił ks. dziekan Wiatr. W 
śpiewie brała żywy udział młodzież razem ze 
starszymi, jak na rannym nabożeństwie, 

Chrzestnymi przy obu sztandarach byli: 
Mr, Meiller, sekretarz generalny Zw. Syndy- 
katów Patronalnych Metalurgii i Mme Pierre 
Cholat, wielcy przyjaciele Polaków, dalej 
prezeski „bractw Różańcowych i prezesj tow. 
katoliekieh z p. Świtałskim na czele, jako 


-„0kr, PZK; *oraz z nauczycielką | 


miejscową, p. Lebrun, 


Kazanie z tej okazji wygłosił ks. Rektor 
i ks, francuski, proboszcz z St. Louis, 


Po nabożeństwie wszyscy udali się na salę 


pod znakiem Krzyża i Orła Białego 


z parafij polskich w 


St. - Etienne 


hasłem: „Gotów!”, druhna Alfredzia Bedna- 
rek, prezeska miejscowa, powitala taksamo, 
hasłem: „Sprawie służ!”, Po odśpiewaniu 
hymnów męskiego i- żeńskiego, prezeska w 
języku francuskim powitała gości Francu- 
zów, a prezes odczytał sprawozdanie z 12-let- 
niej działalności K.S.M.. w St, Etienne, Mło- 
dzież zgromadzona na obszernej scenie z 
czterech oddziałów Marais-Soleil, Talandiere, 


| Cote-Chaude i Chana, odśpiewała kilka pieś- 


ni K.S.M.P.-owych. ` 

Druh Paluszak poprawną wymową recyto- 
wał wiersz p. t. „Sprawie służ”, a druhna 
Cecylia Włodarczyk z Talaudiere, długim 
wierszem odpowiedziała ; „Służyć chcę!” 

Następnie dziatwa ze szkółki polskiej na 
Marais wykonała korowód z kwiatami i pol- 
kę -węgierkę pod kierownictwem W, S. 
Agnieszki. 

` K.SM.P. z Talaudióre odtańczyła krako- 
wiaka z hołubcami, Przygrywali do korowo- 
du i tańców p. Lopez - Biernacka z Talau- 
diere, mandolina, p. Czechowicz ze Soleil 
i młody druh Lebrun — skrzypce. 

Przemawiali na sali ks, Rektor, ks. dzie- 
kan, prezesi i miejscowy duszpasterz, ks. 
Babirecki, W międzyczasie było wpisywanie 
się do księgi pamiątkowej, 

Nastąpiło przedstawienie p. t. „Dla Ojczy- 
zny” w sześciu odsłonach, z udziałem 40 ama. 
torów, 

Reżyseria spoczywała w ręku ks. Babirec- 
kiego, trzebą zaznaczyć, że w przedstawieniu 
brali udział amatorzy, którym sześćdziesiąt- 
ka już wydzwoniła. Gra była swobodna i 
doskonale role opanowano pamięciowo. Cały 
ten zespół amatorów, to ludzie ciężkiej pra- 
cy. Jedni przychodzili ze szychty, drudzy 
gnali na nią, Ostatnie dnie próby trwały do 
późnej nocy. Choć trud był nie mały, lecz 
nagrodzony przez caiość wspaniałą. Szkoda, 
że K.S.M.P, z Cóte-Chaude miało pecha, po- 
nieważ jeden z tancerzy został ranny w ko- 
palni w nogę w ostatnich dniach, Zastąpić 
nikt go nie mógł Zawód dla młodzieży į dla 
nauczycielki p, Lebrun, 

W najbliższej przyszłości swoje odbijecie, 
Miło było patrzeć na te harmonię. pracy, 
każdy uwijał się jak mógł przy swych dusz- 
pasterzach, jak pszczoły przy ulu, Tu Liga 
Katolicka, tam Koło Amatorskie B. Orzeł, 
dalej Ludowcy, Bractwo Matek, młodzież i 
dziatwa nawet. 3 

Ten z skrzypcami, ta z mandoliną. 

Ma się czym pocieszyć ks. proboszcz za 
te noce niesprzespane i wiele zmartwień — 
uczta wspaniąła dla wszystkich, Daj Boże, 
żeby zawsze taka harmonia panowała. 
Szczerze dziękował ks. Babirecki za pomoce 
w imieniu swoim i K.S.M.P, 

Jak dotychczas, tak i w przyszłoścj nie 
zawiedzie się ksiądz polski na swych para- 
fianach , A ty, młodzieży kochana, coś prze- 
żyła w dniu swej wspaniałej uroczystości, 
pomimo strasznego upału, widzieliście tyle 
Wam serca okazanego i sympatii, Pracujcie 
dzielnie dla chwaiy Bożej chluby Narodu 
Polskiego, Bądźcie pociechą waszych zac- 
nych. i kochanych rodziców i ozdobą naszych 
kolonij, ) 

Nam nic więcej nie zostało, jak złożyć u- 
znanie ©zcigodnemu księdzu Proboszczowi, 
Wieleb S$. Agnieszce, wszystkim prezeskom 
i prezesom oraz członkom Ich organizacyj, 
którzy przyczynili się do upiększenia wymie- 
nionej uroczystości, 
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Rozrywka sportowa 
„NARODOWCA” 


TOUR DE FRANCE — TOUR DE FRAN 
Nad 30 HNOL — 40NV44 30 YN 


JONYBJ 30 HOL — 30NVH4 30 SNOL 


KONIAIANKWWAWANNAKYNANNYNNNAYNYNANNANNYNTANAANNNNNNNNNA 
Książki dla rolników, 
hodowców 
i ogrodników 


Każdy rolnik, ogrodnik i hodowca może zobie 
zapewnić większe zyski z prowadzonego gospo- 
darstwa, jeśli przestludluje fachowe książki. 
„NARODOWIEC” od wielu lat na swoich łamach 
udziela porad z zakresu rolnictwa 1 hodowli. 
Obecnie polecamy nowoczesne, źródłowo opra- 
cowane podręczniki na te tematy, napisane w spo- 
sób jasny i zrozumiały dla każdego. Dzięki tym 
książkom rolnik, ogrodnik i bodowca może korzy- 
stać z ostatnich zdobyczy nauki i znacznie zwięk= 
szyć wydajność prowadzonego gospodarstwa. 


UPRAWA WARZYW — prof. J. Brzeziński. Ob- 
szerny podręcznik warzywnictwa (z rozdziałem o 
hodowli pieczarek) Liczne ilustracje. —= Cena 
tr. 2.200.— 

UPRAWA DRZEW | KRZEWÓW OWOCOWYCH 
— prof, J, Brzeziński. Najobszerniejszy polski pod- 
ręcznik sadownictwa, podający najnowocześniejsze 
metody uprawy. Liczne ilustracje, Pokaźny: tom, 
prawie 600 stron tekstu. — Cena fr. 2,59Q0.— 

PSZCZELNICTWO ~ St. Brzósko i J. Guderska. 
Nowoczesny podręcznik, liczne ilustracje. — Cena 
fr. 695.,— 

UPRAWA ROŚLIN OZDOBNYCH — KRWIA- 
CIARSTWO. Najobszerniejszy polski podręcznik o 
hodowli kwiatów, opracowany przez prof. S. Wóy- 
cickiego. Prawie 800 stron dużego formatu, 2 to- 
my oprawione razem w płótno. Wielka księga, 
liczne ilustracje, w tym wiele kolorowych, -= Cena 
fr. 4.200.— 

SZCZEGÓŁOWA UPRAWA ROŚLIN GOSPO- 


© 


DARSKICH — inż, M. Jałowiecki, Podręcznik nos 


woczesnego rolnictwa. — Cena fr, 550.- 

BUDOWA i ŻYCIE ZWIERZĘCE — J. Bormann. 
— Z ilustracjami, — Cena fr, 3520.— 

CHÓW TRZODY CHLEWNEJ, — J. Bormann, — 
Wyczerpujący podręcznik o dochodowej hodowli 
świń, z ilustracjami, — Cena fr, 480.=— 

ŻYWIENIE ZWIERZĄT DOMOWYCH — prof. 
N. Hansson. — Doskonały, wysoce praktyczny pod- 
ręcznik, który poucza o tym, jak należy karmić 
wszystkie rodzaje zwierząt domowych, aby mieć 
z nich największy pożytek. — Cena fr, 286,— 

ORKA TRAKTOREM i TRAKTOR ROLNICZY. 
2 tomy. Wyczerpujący podręcznik o budowie, ob- 
słudze i prowadzeniu traktora. == Cena fr, 42Q,— 

UPRAWA ROLI i ROŚLIN — prof. Józef Mikn- 
łowski - Pomorski, Bardzo szczegółowy podręcznik, 
omawiający wszelkie działy rolnictwa. Liczne 
ilustracje. — Cena fr, 725. 

ŻYWIENIE DROBIU. — 1, Zabłocka-Bączkowska. 
Poaręcznik ten uczy, jak należy karmić wszelkiego 


rodzaju drób, aby osiągnąć najlepsze korzyści. Z 


ilustrucjami. -- Cena fr, 580.— 

MAŁE' STAWY RYBDNK i HODOWLA RYB, — 
T; Zboiński, = Cena.§m 380.» "r 

Wymienione książki należy zarmawiać na załą- 
czonymm kuponie lub listownie, przesyłając rów- 
nocześnie uależność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą- 
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środkiem zwalczania raka drzew owocowych. 
Gdy rak występuje na którejkolwiek gałęzi w 
koronie, a gałąź ta nie jest tam zbyt potrzeb- 


cami „żywi się drobnoustrojami opada jącym 


„camli”, a mianowicie grubą nicią bawełnia- 
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J. Urban. 


żach do reperacji 
nych innych zakładach przemysło- 


wych, gdzie skóra robotnika ustawicz- 


samochodów i róż- |. 
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rządzi powódź... i 
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Namawiali mnie koledzy z fabryki! 
przez cały tydzień. Więc poszedłem 
na film sowiecki, Za darmo! | 

Pokazywali kołchoz gdzieś na Ukra- 
inie, Wasia był przodownikiem. Sonia 
jego zastępczynią. Iwan kierownik koł- | 
chozu powyznaczał roboty w ciągu 


powo 


my. Wasia troił się. Raz przedstawio- 
no go jako traktorzystę. Później bro- 
nował, popędzał do pracy całą mło- 
dzież. Sianokosy załatwiono w mig. 
Podczas żniw Wasia i Sonia byli pierw- 
si. Iwan tylko chodził i poklepywał 
Wasię. W domu kołchoźnym każdy 
dzień na czarnej tablicy wypisywał nor | 
my. Wasia osiągnął 220 procent! 

Ale na tym nie koniec. Wasia | 
wieczór przygotowywał do północy pla-| 
ny na jutro. Przed tym był na zebra- 
niu komsomolu, Jeżeli nie było zebra- | 
nia, pomagał w wykonaniu normy sta- 
remu Wasylowi, który był ojcem pięk- 
nej Soni, Jak wynikało z filmu, Wasia 
pracował 24 godziny na dobę. 

Nadeszła jesień i podział zbiorów. 
Olbrzymie samochody rządowe wywio- 
zły zboże, Wasia ładował wesoło. Po- 
tem kierownik kołchozu opisał resztę i 
kazał zwieść do stodół domu gminne- 
go. Kołchoz spełnił swoje zadanie na 
180 procent! 

Powiadomiony o tym telegraficz- 
nie przez Iwana naczelnik powiatowy, 
nakazał urządzenie uroczystości i 0- 
świadczył, że Wasi i jego współpraco- 
wuikom przyznano najwyższą nagrodę 
okręgową za pilność i pracę. y 

Na filmie znów scena się zmienia. Do 
kełchozu zjechał sam naczelnik, powia- 
towy komendant MWD, powiatowy pre 
zes komsomolu. Nad domem gminnym 
girlandy z obrazami „słoneczka” i pom 
niejszych: satelitów. Na- szarym końcu 
portret Wasi. Przemówienia. Muzyka. 
Trzykrotne „hurra!” i następuje uro- 
czysty moment wręczenia nagród za 
całoroczne trudy. Towarzysz naczelnik 
wielkim i uroczystym gestem wręcza 
Wasi... rower. Sonia otrzymuje chust- 
kę kolorową i portret Stalina w złotej 
oprawie, stary Wasyl, któremu poma- 
gał Wasia, zwykły aparat do golenia... 
Nagrodzeni cieszą się ogromnie i uro- 
czystość kończy się huczną zabawą z 
kozakiem i okrzykami na cześć wąsa- 
tej „jutrzenki ojczyzny”... 

— Zrozumiałem. Wasia ma być cze- 
igo dumny, Rower za 220 procent nor- 
my! . 

Gdy moi towarzysze z fabryki zapy- 
tali jak mi się film podabał, powie- 
działem im bez ogródek co myślę. Po- 
widziałem, że na to, to, by otrzymać ro- 
wer, czy żyletkę do golenia nie potrze- 
buję pracować 24 godziny na dobę... 

Opowieść tę, zasłyszaną od młodego 
robotnika z fabryk Renault, przyta-| 
czam w całości, usuwając z niej jedy-| 
nie go soczystsze wyrażenia. 

-— Wcale Wasi nie zazdroszczę, za- | 
kończył młody robotnik. Przeciwnie. 
Współczuję mu serdecznie. Koledzy, 
którzy wywlekli mnie z domu na so- 
wiecki film nawet nie przypuszczają, 
jak bardzo wielką oddali mi usługę. Na 
sowieckim przykładzie bowiem zrozu- 
miałem więcej aniżeli wyczytałbym w 
stu książkach. J. 
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— Ach, Boże — Boże! Spójrz Noro 
na dalszy ciąg notatki. To przechodzi 
ludzkie pojęcie! Wprost nie do uwie- 
rzenia! 

Korespondent donosi, że Fred Har- 
ding znalazł swe dziecko, małego Fran- 
ka. Czy to możliwe? Czy żyjemy w 
epoce Mesjasza, o którym piszą świę- 


„te księgi? Więc jakto? Jakim cudem 


zmarli wracają z podziemi na ten pa- 
dół płaczu? 

To wszak niemożliwe, nieprawdaż A- 
delajdo?! Korespondentowi widocznie 
przyśniło się — wszak wiemy, że oni 
często łgają, jak najęci, byle sfabry- 
kować sensację dla próżnej publiczno- 
ci. 

— Nie — nie! Frank nie żyje — ja 
wiem o tym doskonale. Widocznie za- 
szła pomyłka. 

— Dlaczegoż tak sądzisz Adelajdo? 
Kto się pomylił? — Oto czarne na bia- 
łym. Dziennik jest odpowiedzialny za 
swe wszystkie notatki, 

— Ja bezwzględnie wierzę, że Fred 
Harding odnalazł swą żonę Annę-Ma- 
rię. Wierzę, że ta niecna księżniczka 
siedzi okecnie w więzieniu londyńskim. 
To wszystko jest możliwe! Ale, co do 
Franka, to twierdzę stanowczo, że się 
pomylili. Niemożliwą jest ta cała zmy- 
ślona legenda. 

Nora Lanc zdziwiłą się bardzo, 


| nictwa mieszkaniowego ma dać w 


Czy budownictwo mieszkaniowe w Polsce 
rozwija się proporcjonalnie do potrzeb ? 

Zachwalany przez reżim program budow- 
okresie 


| Planu 6-letniego 720.000 nowych izb, z cze- 


go 700.000 przypadnie na miasta i nowe o- 
środki przemysłowe. Porównując te cyfry z 
przedstawionymi wyżej potrzebami mieszka- 
niowymi, dochodzi się do przekonania, że 
twierdzenia reżiniu warszawskiego, iż sytu- 
acja mieszkaniowa w Polsce jest dziś lepsza 
niż była przed wojną i ulegnie dalszej popra- 
wie w okresie Planu 6-letniego, jest niczym 
innym jak propagandowym kłamstwem, — 
Stosunki mieszkaniowe w miastach i ośrod- 
kach przemysłowych nie są lepsze, lecz gor- 
sze niż przed wojną i w r. 1955 nastąpi dal- 
sze pogorszenie, a nie poprawa. 

Warszawski reżim lubi porównywać dzi- 
siejszą sytuację mieszkaniową z sytuacją 
przedwojenną. Porównania te są tak samo 
fałszywe, jak fałszywe są obietnice poprawy 
warunków mieszkaniowych ludzi pracy. - 
Przed wojną, choć nie było gwałtownego roz- 
woju przemysłu ani żadnych rewolucyjnych 
zmian zarówno w strukturze socjalnej społe- 
czeństwa jak i w rozmieszczeniu przemysłu, 
budowano więcej niż dzisiaj. Według cyfr 
„Rocznika Statystycznego” z roku 1939 zbu- 
dowano : 

1931 r. — 64.000 nowych izb mieszkalnych 
1935 r. — 95.000 nowych izb mieszkalnych 
1936 r. — 129.000 nowych izb mieszkalnych 
1937 r. — 108.000 nowych izb mieszkalnych 

W dzisiejszej Polsce w okresie planu 3-let- 
niego (1947-49) zbudowano 237.000 izb mie- 
szkalnych, t.j. 79.000 rocznie. W roku 1950 
zbudowano 81.000, a w roku 1951 99.000 izb 
mieszkalnych. Jeszcze gorzej wypada. porów- 
nanie budownictwa mieszkaniowego w Pol- 
sce z budownictwem mieszkaniowych w in- 
nych krajach europejskich. Wydawnictwo 
United Nations : „Economic Survey of Euro- 
pe 1950” podaje następujące cyfry : na 1.000 


Nar 


Stan budownictwa mieszkani wego w Polsce 


mieszkańców wybudowano w r. 1950 izb: w 
Belgii 17, Danii 21, Finlandii 20, Niemczech 
21. Anglii 20, Irlandii 16, Holandii 16, Nor- 
wegii 32, Szwecji 23, Szwajcarii 18, w Polsce 
zaś 3. Zważywszy że wspomnane wyżej kra- 
je za wyjątkiem Niemiec nie były dotknięte 
wcale zniszczeniami wojennymi lub też w 
znacznie mniejszym stopniu, trudno nie oce- 
nić, że budownictwo mieszkaniowe w Polsce, 
o którym Mine mówił jako o bezprzykładnym 
w dziejach Polski, jest bardziej niż niedosta- 
teczne. 


olski =f 


odowłieę 
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Cyfry te stanowią dodatkowy dowód, że 
szeroko reklamowany program budownictwa 
w Polsce jest niedostateczny. 

Same slogany o poprawie warunków mie- 
szkaniowych niczego nie dają. To też chcąc 
zapobiec katastrofie mieszkaniowej. reżim 
przystąpił do przymusowego wysiedlania t. 
zw. „nie produkcyjnych” elementów z miast, 
by'w ten sposób częściowo przynajmniej za- 
pewnić pomieszczenia dla rosnącej ludności 
robotniczej i pracowników instytucji rządo- 
wych. 


| W Polsce jest 8 zoologicznych ogrodów 


W Polsce istnieje w chwili obecnej 8 ogro-; 


dów zoologicznych. W. Warszawie, Poznaniu, 
Wrocławiu, Łodzi i Krakowie prowadzi się 
ogrody duże. Płock, Zamość i Katowice posia 
dają ogrody mniejsze. 


Poznań — ma bardzo ciężkie warunki te- 
renowe. Ogród i pomieszczenia są stare. Dą- 
żeniem jest stworzenie ogrodu o 20 ha po- 
wierzchni zamiast dotychczasowych 5 ha. — 

Poznań słynie ze starannej opieki, dzięki 
której od 3 łat rokrocznie rozmnażają się tu 
czarne łabędzie. r 


Wrocław — posiada ogród składający się 
z 2 części : starej, budowanej w drugiej po- 
łowie zeszłego stulecia oraz nowej, dobudo- 
wanej tuż przed wojnę. Ma najlepsze u nas 
pomieszczenia dla niedźwiedzi, drapieżców i 
pawianów. Jest to jedyny ogród posiadający 
tapira. Posiada także wynik ciekawej włas- 
nej krzyżówki : dzika ze świnią chińską 
(Suus vittatus). Spośród pomieszczeń rzuca 
się w oczy wzorowy nowoczesny wybieg dla 
pawianów. Jest to olbrzymia, na tysiącu m. 
kw., skała z licznymi grotami i jaskiniami. 


Wisła wysycha — ryby wymierają 


Kraków. 
nym” : 

Mieszkańcy Krakowa dumni są z tego, że 
królowa polskich rzek, jak zwykle zwie sie 
Wisłę, przepływa przez ich starożytny gród. 
Lubią chodzić nad jej brzeg, spoglądać z za- 
dowoleniem na odnowione mury Wawelu, na 
dwa nowe piękne mosty i — z coraz wie- 
kszym niepokojem — na... samą rzekę, która 
„w oczach” kurczy się, płynie coraz słabszą 
i węższą strugą. Dowcipnisie zakładają się, 
czy przejdą Wisłę w bród zamoczywszy nogi 
po kostki, czy też aż po kolana, pływacy i 
wioślarze z obawą badają jej coraa płytszy 
nurt. Starsi krakowianie zaś, ze smętkiem 
wspominają czasy, gdy Wisła pod Wawelem 
była dostojną rzeką, a bulwary między Ka- 
zimierzem i Podgórzem roiły się od statków 
i galarów. Dziś, w nieliczne tylko dnie roku, 
po większych deszczach lub wiosennych roz- 
topach rzeki nabiera fantazji i... wody. 

Przyczyną tego coraz bardziej pogarsza- 
jącego się stanu rzeczy jest ogólne wysycha- 
nie kraju i obniżanie się zapasu wód grunto- 
wych. Wytrzebienie lasów w latach dawniej- 
szych, a zwłaszcza w okresie okupacji hitle- 
rowskiej, spowodowało osuszenie licznych 
bagien nadwiślańskich oraz wysychanie licz- 
nych dopływów Wisły w jej górnym biegu - 
strumieni, potoków i rzeczułek, które stają 
się coraz bardziej anemiczne. Aby temu za- 
radzić, zbudowano przed II wojną światową 
zaporę rzeczną w Porąbce, która  zasilała. 
wodostan Wisły w okresach suszy. Ale po- 
ważne umniejszenie zapasów wilgoci w o- 
kresie okupacji sprawiło, że wody, jakie zbie- 
rane są w Porąbce nie wystarczają do pier- 
wotnie planowanych celów. 

Podniesienie stanu zapasów wody w gór- 
nym biegu Wisły przede wszystkim przez 
przywrócenie dawnego stanu zalesienia tych 
obszarów, które nie nadają się pod kulturę 
rolną, a następnie przez lepsze ujęcie zapa- 
sów wód z dopływów wiślanych, czy to w sa- 
mej Porąbce, czy przez budowę jeszcze jed- 
nego zbiornika wydaje się konieczne. Dziś, 
gdy okolice Krakowa uprzemysławiają się, 
gdy Nowa Huta potrzebuje obok dojazdów 
kolejowych również taniej komunikacji wod- 


-— Czytamy w „SŁ Powszech- 


nej, gdy powiększające się miasto wymaga | 


odpowiednich urządzeń do sportów wodnych 
— sprawa wysychania Wisły staje się pod 
każdym względem sprawą dużej wagi. 


Niepokojące jest również poważne wynisz- 
czenie rybostanu. Rzeka, która jeszcze nie 


tak dawno roiła się od ryb i dostarczała ich | 
w dużej ilości i wielu gatunkach, jest obecnie | 


niema] bezrybna. Dla ryb okazały się zabój- 
cze odpływy z zakładów przemysłowych, po- 
łożonych w górnym biegu Wisły i jej dopły- 
wów, zanieczyszczające jej wody. Rybostan 
rzeki można. by więc przywrócić zaprowadzą 
jąc ścisłą kontrolę urządzeń poszczególnych 
fabryk i zakaz zanieczyszczania jej odpadka- 
mi produkcyjnymi. Również ważną rzeczą 
jest przywrócenie kultury wikliny, mającej 
znaczenie zarówno jako ochrona brzegów 
iak i znaczenie produkcyjne” 


HUMOR KRAJOWY 


Kraków — ma mały (10 ha) teren w La 
| sku Wolskim, zbyt daleko od miasta. Odzna- 
| cza się jednak niezwykle pięknym  otocze- 
| niem, Teren pełen wyniosłości dochodzących 
| niekiedy do 355 m. nad poziomem morza, 
|jest bogato porośnięty bujną roślinnością. 
|ZOO to prowadzi hodowlę jeżozwierzy. 


| Łódź — miała ZOO do niedawna bardzo 
zapuszczone. Po zmianie kierownictwa, sytu- 
acja polepszyła się. Teren znacznie powię- 
| kszono. Ogród posiada parę zebr, duży kom- 
į plet małp i bardzo ładną kolekcję papug. - 


| Ostatnio przyszły na świat 5 antylopy Nil- 
gau (Indie), o których rodziców tak. się 


sprzeczano. 


Płock — posiada ogród od 1 maja 1951 r. 
ZOO to bardzo ładnie się rozwija, Już w pier- 
wszym roku istnienia uzyskano 3 sztuki z 
krzyżówki muflona z owcą krajową. Prowa- 
dzi się próby nad skrzyżowaniem żubra z 
krową domową oraz badania nad wpływem 
| światła na wzrost poroża u jeleni. 
| Zamość ma ogród zoologiczny od roku 
| 1926. Posiada starą i znaną hodowlę niedźwie 
| dzi.. Większość niedźwiedzi oglądanych we 
|wszystkich polskich ogrodach stąd właśnie 
| pochodzi. 
| Zwierzęta otrzymywane z zagranicy uzy- 
| skuje w drodze wymiany. Okazało się, że naj 
| cenniejszą „walutą” są żubry. Na żubry za- 
| wsze znajduje się wielu chętnych nabywców. 
Polska, jak wiemy, posiada zwierząt tych 
najwięcej, gdy tymczasem gdzie indziej nale- 
|żą one do rzadkości. Można więc śmiało po- 
wiedzieć, że to co posiadają polskie ogrody, 
zawdzięczają przede wszystkim Żubrom. 


| Niedawno wysłano parę żubrów do Rotter- 


damu. Otrzyma się za nie niespotykane do- 
tąd w Polsce orangutangi. Młody buhaj po- 
wędrował do Wiednia. Otrzyma się za niego 


| białego niedźwiedzia i 2 Iwy. 


Z ZSRR za żubra mają 
| niedźwiedzie i 2 rysie. R 


przybyć 2 białe 


Wytłummaczył... 
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Reżimowiec (do dziennikarza zagranie 
kę?... 


Zawód zawsze wpływ wywiera, 
życie codzienne kształtuje, 
Znacie Rafa fryzjera, 

Pięknie główki onduluje, 


W ogrodzie przed domem stoi 
Szeroka wierzba płacząca. 
Rafowi się w głowie roi, 
„Po'swojemuw” ją urządza, 


Widzimy go jak pracuje, 
Gałęzie jej onduluje., 
Skończył, dumą się lubuje... 


"rację? 

Adelajda skinęła: twierdząco głową. 
Rozpoczęła opowiadać o swej podróży 
wraz z małym Frankiem, o katastrofie 
kolejowej, o szczęśliwym ocaleniu etc. 
Była zmuszona wydobyć wreszcie ta- 
jemnicę o „pięknym Willim” i przed- 
stawić ją Norze. Mówiła o wszystkim, 
nie ukryła żadnego szczegółu, 

Nora wysłychała z ciekawością pi- 
kantną historię, 53 

Gdy wreszcie Adelajda skończyła, ta 
odezwała się: 

— A jednak to możliwe! Chłopak 
widocznie cudem ocalał i zdołał uciec 
z niebezpiecznego miejsca. Bał się cie- 
bie i twej mściwości. Myślałaś, że błą- 
dzi w podziemiach, w gronie zmarłych 
— a tymczasem tułał się po świecie. 

Adelajda załamała ręce. 

— Nie — nie! To nieprawda! Cz 
rzeczywiście spełzły me wszystkie pla- 
ny na niczym? Chciałam, pragnęłam 
zemścić się na nim — rozbić w gru- 
zy jego szczęście ,a tymczasem... 

Wszyscy sprzysięgli się przeciwko 
mnie. 

Siedzę tu, w nędznej dziurze, w piw- 
nicznej izbie i myślę o marnym chle- 
bie; a on, — cieszy się, jest szczęśli- 
wy, że odnalazł swe dziecię i ukocha- 
ną żonę. Ach, strasznie go nienawidzę! 

— I nie tylko żonę odnalazł, lecz 
również coś ponadto. Obecnie będzie 


MIŁ 


najbogatszym obywatelem Niemiec. 
Czy masz pojęcie, ile jest warta po- 
siadłość księżniczki Klaringii? Wszak 
stanie się Rotszyldem naszej ojczyz- 
ny. Może nawet przewyższy go! 

Adelajda rozpaczliwie uśmiechnęła 
się, Jej twarz była okropnie blada. 

— Jestem  żebraczką biedną 
istotą! Niegdyś żyłam w przepychu. 
Dzięki mnie Fred dorobił się tej wiel- 
kiej fortuny — byłam dlań zwiastu- 
nem szczęścia i bogactwa, dziś.., 

— W dodatku, źródło naszego do- 
chodu zostało rozbite, Co nam pomoże 
wiadomość, że ta fałszywa księżnicz- 
ka zakiłą swego męża? Już dość zo- 
stała skompromitowana i zdemaskowa- 
na. Chyba policja sama zbadała do- 
kładnie stan rzeczy. 

Na nic nasze doniesienia, nagrody 
nie dostaniemy. 

Adelajda była skonsternowana. 


ZWYCIĘŻA 


NIENAWIŚĆ 


znego) - Widzi pan tę olbrzymią kolej- 


To ludność polska nabywa podobiznę kochanego ojca ludów — Stalina. 


OŚĆ 


— Widocznie jakieś wyższe siły wy- 
stąpiły przeciwko nam. Szczęście nie 
sprzyja naszym przedsięwzięciom. O- 
no zgasło i nigdy już nie zaświeci. 
Ach, gdybym mogła chociażby zemś- 
cić się tylko jeden, jedyny raz! 

Nora wstała z miejsca i położyła 
swą dłoń na barkach przyjaciółki. 

— Nie rozpaczaj Adelajdo, nie re- 
zygnuj! Możemy znaleźć inne wyjście. 
Pozwól mi się zastanowić nad sytua- 
cją, może uda się znaleźć coś nowego. 
Przede wszystkim musimy’ spotkać 
Freda Hardinga. Myślę, że zbytnie 
powodzenie może mu zaszkodzić. 


Obie kobiety zastanawiały się w litości, a szczególnie wobec przedsta- | 


milczeniu. 
Z kąta dusznej, piwniczej izby do- 
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W niedzielę, dnia 6 lipca br. w sie- 
dzibie Kongresu Polonii Francuskiej w 
Lens, pod przewodnictwem p. Le c ha, 
Prezesa Kongresu, cdbyło się posiedze- 
nie członków Zarządu Głównego Kon- 
gresu i członków Zarządu Głównego 
Związku Uczestników Polskiego Ruchu 
Oporu (Z.U.P.R.O.). 

Z ramienia Zarządu Głównego Kon- 
gresu wzięli udział: pp. wiceprezes F. 
Kczal, J. Kudlikcwski, sekretarz gene- 
ralny, S. Szambelańczyk, zastępca se- 
kretarza generalnego. Pod koniec o- 
trad przytyła p. H. Malińska, członkini 
Rady Naczelnej. Z ramienia Zarządu 
Z.U.P.R.O. pp. gen. Daniel Zdrojewski, 
Prezes, wiceprezesi: Czarneck” F1., Po- 
ziemski P., A. Pohl. sekretarz general- 
ny, skarbnik Pachurka i referenci pra- 
sowi: Pabis i A. Bitoński. 

Po otwarciu zebrania i powitaniu mi- 
łych gości w siedzibie Kongresu przez 
Prezesa Lecha, zabrał głos Prezes Z.U, 
P.R.O. p. Gen. Daniel Zdrojewski: któ- 
ry oświadczył, że z chwilą tworzenia 
Kongresu Z.U.P.R.O. było związane z 
tą ideą. Czuło ono potrzebę zcemento- 
wania swcjej działalności w służbie o0- 
gólnego dobra Emigracji, w służbie 
Kraju, z poczynaniami tych Związków, 
które wchodzą w skład Kongresu. Z. 
U.P.R.Q. popierało wszędzie działal- 
ność Kongresu. Jeśli dotąd oficjalnie 
nie przystąpiono do Kongresu, to tyl- 
ko ze względów technicznych, które 
wszyscy zna ją. . 
„Dziś, upoważniony uchwałą Dele- 
gatów, w obecności tu zebranych 
moich Kolegów, przekazuję na ręce 
Pana Prezesa Lecha wniosek o przy- 
jęcie ZUPRO do Kongresu na tych sa- 
mych prawach, jak i inne Związki 
wchodzące już w skład Kongresu. 


Str. 5 IREE 


Doniesły akt w zjednoczeniu 
Wychodztwa Polskiego 


Deklaruję jednocześnie naszą szcze- 
rą żołnierską gotowość do współpra- 
cy z Zarządem Głównym i wszystkimi 
Związkami wchodzącymi w skład Kon- 
gresu Polonii Francuskiej”. 

Zebrani członkowie Zarządu Głów- 
nego Kongresu z całą radością i ser- 
decznością przyjęli złożony na piśmie 
wniosek, po czym p. prezes Lech o0- 
świadczył, że Z.U.P.R.O. jest pier- 
wszym Związkiem  /Kombatanckim, 
wchodzącym w skład Kongresu i że 
jest pewny, iż nie tylko Zarząd, ale i 
Rada Naczelna, do której kompetencji 
należy przyjmowanie nowych członków 
Kengresu, przyjmie całym sercem do 
swego grona ten Związek, który repre- 
zentuje żołnierzy, walczących o Wol- 
ną i Sprawiedliwą Polskę. 

Omówiono wspólnie formy ścisłej 
współpracy. Wyłonił się cały szereg 
zagadnień i spraw dotyczących oświa- 
ty, wdów i sierot po Kombatantach, 
itd. Dlatego też zebrani członkowie Za- 
rządu postanowili dokooptować ze 
Związku Z.U.P.R.O. jednego członka do 
Zarządu Głównego Kongresu oraz 
innego członka do Komisji Oświa- 
towej zostawiając ostateczną decyzję 
Radzie Naczelnej Kongresu, aby moż- 
na było na jej zebraniu przez osobę 
kompetentną w tej sprawie, wspólnie z 
Zarządem Głównym Kongresu, omówić 
jak najściślejszą współpracę. 

Na zakończenie wspólnych obrad 
przedstawiciele Kongresu i Z.U.P.R.O. 
uwieńczyli akt przystąpienia Związku 
Uczest. Polsk, Ruch. Oporu do Kon- 
gresu Polonii Francuskiej, spisaniem 
specjalnego protokołu w dniu 6 fipca 
1952 roku. 


Biuro Kongresu Polonii Francuskiej, 


| 


fBaletnice hiszpańskie na scenie paryskiej 


A 


troto: kecora) 


Trupa baletów hiszpańskich dała serię przedstawień w paryskim music-hallu. Oto gwia- 
zda trupy, Consuelo Alba, «podczas próby. 


Loteria Narodowa wydaje transzę 
| „Nagrody Łuku Triumfalnego” 


Jeden miliard 110 milionów wygranych zo- 
stanie rozdzielonych przez Loterię Narodową 


z okazji Nagrody Łuku Triumfalnego, o któ- 
rą będą ubiegały się konie w wyścigu z 5. 
października. Wstępne ciągnienie do tej spe- 
cjalnej transzy odbędzie się w sobotę, 4-go 
października. 


Transza ta obejmie 100 tys. biletów, roz- 
dzielonych na 10 seryj po 10 tys. biletów każ 
da. Pół biletu będzie sprzedawanych po 9.250 
fr., a dziesiątki po 2.000 fr. 

W transzy tej będzie 249 wygranych, rów- 
nających się 1 milionowi fr, lub przekracza- 
jących tę kwotę, w czym jedna wygrana w 
wysokości 80 milionów fr., jedna na 20 mi- 
lionów, dwie po 10 milionów, jedna na 6 mi- 
lionów, dwie po 5 milionów, jedna w wyso- 
kości 4 milionów, jedna 3 miliony, jedna 2 
miliony 400 tys., 27 po 2 miliony, dwie wy- 
grane po półtora miliona, 32 po 1 milionie 
200 tys. i 177 wygranych po: jednym milio- 
nie franków. 


— Pić — ja nie wytrzymam! Umie- 
ram z pragnienia! Chcę pić, pić. 

Nora odwróciła się i spojrzała na 
chorego. 

— Zamilez wreszcie okrutniku! Nie 
mam dla ciebie wody. 

Adelajda zbliżyła się do chorego. 
Leżał na słomie, owinięty brudnymi 
szmatami i ledwo oddychał. Trudno 
,było rozpoznać w nim barona Wediga 
jvon Granitz-Eberheid, możnego i po- 
| ważnego pana. Był wygłodzony, wy- 
nędzniały. Włosy zmieniły swą barwę 
— zsiwiały zupełnie.. W jego oczach 
malowało się obłąkanie i okropna bo- 
leść. Drżącymi rękoma gniótł brudną 
szmatę. 

— Wody! wody! Umieram z prag- 
nienia! 

— Daj mu Noro coś do, picia — pro- 
siła Adelajda, 
| Nora uśmiechnęła się. 

— Co? Wody dla niego? Ha-ha-ha! 
Nie, nie powinien pić! Jak widzę, li- 
tujesz się nad nim, nieprawdaż? 

Adelajda wzruszyła ramionami. 
| — Litość? Ach, nie! Ja nie znam 
wicieli płci silnej, 

— A więc, czemu się gorączkujesz? 


— Mój Boże! Prosiłam cię dlatego, 
bo nie mogę patrzeć spokojnie na je- 
go męki. Wszak on chory. 


— Tak chory! Ale zastanówmy się 
głębiej nad tą sprawą. Kto go dopro- 
wadził do tego stanu? Wszak winę po- 
nosi tylko on sam. Za te marne duka- 
ty unieszczęśliwił siebie. Chciał mnie 
zgładzić ze świata, chciał sam zagar- 
jnąć całym majątkiem. Ze strachu 
| wpadł w obłąkanie — to najodpowie- 
dniejsza dlań kara. Obecnie triumfuję 
— uprowadziłam go z kliniki doktora- 
profesora Heinersdorfa,. by pokazać 
mu, co znaczy cierpieć. Dotychczas 
żył w dostatku — siostry miłosier- 
|dzia troszczyły się, by mu nic nie bra- 
kowało. „U mnie dowie się, co to są 
|cierpienia! To ma zemsta! „Kto pod 
|kim dołki kopie sam w nie wpada”. 
IStara prawda, ale wiecznie świeża. 
| Adelajda uśmiechnęła się 
nie. 


ironicz- 


— No, cóż mi z tego, że cierpi? Czy 
jmąmy jakowąś materialną korzyść? 
| Wszak my jesteśmy w nielepszych wa- 
| runkach od niego. 

Nora skinęła głową. 

| — Tak, ale to prędko minie. Jesteś- 


biegł cichy, łkający głos mężczyzny: |Poco mię prosisz o napój dla tego nie- |™®y obecnie w tym okropnym dole, ale 


— Pić, chcę pić! 
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iponia, łotra z pod ciemnej gwiazdy ? 


wierzę, że wkrótce wydostaniemy się 


Kobiety nie zwracały uwagi na wo- Wszak mam prawo na tej zasadzie po- |14 Wierzch. 
(Ciąg dalszy aastąpi) 


Hania chorego. który ciągle powtarzał: 


H +. _ - +. 
isądzić cię o litość. 


d Be `j» 
SPEECH 


MR 


47" 


aarm e e 


OSNES 


Uroczystość 20-lecia i poświęcenie sztandaru K.S.M.P. w Libercourt 


Ubiegłej niedzieli obchodziło Stowarzysze-| 
nie Polskiej Młodzieży. Katolickiej w Liber- 
court podwójne święto, a manowicie 20-le- 
cie swego istnienia oraz poświęcenie nowo- 
ufundowanego sztandaru. 

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św., któ- 
rą o godz. 12-ej w kaplicy św. Henryka ce- 
lebrowai ks. Wroński, patron Stowarzysze- 


nia, Przed nabożeństwem młodzież z Liber-| 


SPOR 


Rewelacja .TFour de 


court į okolicznych kolonii, chrzestni sztan- 
daru i liczni wierni zebrali się w sali ko- 
palnianej, skąd pochodem udano się do koś- 
cioła. Aktu poświęcenia dokonał przede 
Mszą św, ks, Lewicki, dyrektor Zw. K.S.M.P. 
Rodzicami chrzestnymi sztandaru byli : pp. 
Prusowie; pp, Jakubowscy; druhna 
Wicikowska i druh Szambelań- 
czyk, prezes Zw, K.S.M.P. m.; p, Gre- 


T- 


France” 


$ 


iPoto Rectory 


Jest nią młody francuski kolarz Le Guilly. Bretończyk, nie tylko że dobrze przetrzymał 
upały, lecz w górach okazał się równy asom, będąc przez pewien czas nawet groźnym 
dla Fausto Coppiego, Na zdjęciu Le Guilly w chwili gry przejżdża przez szczyt Galibier. 


Klasyfikacja XII etapu 
Sestrieres — Monaco 

1. Nolten (Hol.), 8 g. 13' 19”; 2. Dotto 
(Fr.), 8 g. 14 46”; 3. Molineris (SE), 8 g. 
17 03”; 4. Bertaina (SE), 8 g. 18' 26”; 5. 
De Hertog (B.), 8 g. 20' 01”; 6. Ockers (B.); 
T. Robic (Fr.); 8. Bartali (Wł.); 9. Coppi 
(Wł.); 10. Gelabert (Hiszp.); 11. Ruiz (H.); 
12. Lazarides (Fr.); 13. Serra (H,); 14. Ma- 
gni (WŁ); 15. Perez (H.); 16. Van Est (Hol.) 
17. Marinelli (P.); 18, Weilenmann. (8.); 19. 
Close (B.); 20, Remy (Fr.); 21, Mallejac 
(OSO); 22. Rotta (SE); 28. Van Ende (B.); 
24. Goldschmidt (L.); 25, Diggelmann (S.); 
26. Van Breenen (Hol.); 27. Teisseire (Fr.); 
28. Lapebie (OSO); 29. Quentin (Fr.); 30. 
Vitetta (SE); 31 Rolland (Fr.); 32. Voor- 
ting (Hol.); 38. Trobat (H.); 34. Le Guilly 
(OSO); 35. Carrea (WŁ); 36. Gil (H.); 37. 
Franchi (Wł.); 38, Rocks (Hol.); 39. Bau- 
vin (NEC); 40. Rossinelli (NEC); 41, Gemi- 
niani (Fr.); 42. Mirando (SE); 43. Vivier 
(OSO); 45. Sabbadini (OSO); 46. Fernadez 
(PA), itd... 


Klasyfikacja ogólna 

1. Coppi (WŁ.), 77 g. 46' 54"; 2. Close 
(B.), 78 g. 10' 54; 8. Ruiz (Hiszp.), 7 
12” 18”; 4, Ockers (B.), 78 g. 12' 19”; 
5. Magni (WŁ), 78 g. 12 54 ; 6. 
Bartali (WŁ), 78 g. 13' 40”; 7. Carrea (WŁ.) 
78 g. 17 08”; 8. Robie (Fr.), 78 g. 18' 42”; 
9. Molineris (SE), 78 g. 20' 40”; 10. De Her- 
tog (B.), 78 g. 21" 16”; 11. Dotto (Fr.); 
12. Weilenmann (S.); 13. Gelabert (H.); 14. 
Geminiani (Fr.); 15. Lauredi. (Fr.); 16. Van 
Ende (B.); 17. Goldschmidt (L.); 18. Le 
Guilly (OSO); 19. Vitetta (SE); 20; Van Est 
(Hol.); 21, Voorting (Hol.); 22. Nolten (Hol.) 
23. Wagtmans (Hol.); 24. Rolland (Fr.); 25. 
Serra (H.); 26. Rocks (Hol.); 27. Lazarides 
(Fr.); 28. Zelasco (PA), itd... 


Klasyfikacja drużynowa 
1) Włochy, 2) Francja, 3) Belgia), 4) Ho- 
landia, 5) Hiszpania, 6) Sud-Est, 7) Ouest 
Sud-Ouest, 8) Szwajcaria, 9) Nord Est Cen- 
tre, 10) Luksemburg, 11) Paryż, 12) Afryka 
Północna, 


Etap XV 

Trasa prowadzi z Avi- 

gnon do Perpignan, Dłu 

gość 255 km. Szosy ide 

a'ne, część nad brzegiem 
Morza Śródziemnego, 


| EEEE =- ż 
(Foto: Record) £2£ 
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Kolarze, którzy 


Ze SZWAJCARÓW : 1. Spuhler Ernest; 
2. Diggelmanń W.; 5, Lafranchi Carlo; 6. 
Weilenmann G. 

Z BELGÓW : 10. Close Alexandre; 11, De- 
cock Roger; 12, De Hertog Alois; 14, Neyt 
Maurice; 15. Ockers Constant; 16.' Rosseel 
Andró; 18, Van Ende Edouard. 

7 WŁOCHÓW : 21, Baroni Mario; 22. Bar- 
tali Gino; 23, Bresci Giulio; 24. Carrea A.; 
25. Coppi Fausto; 26. Corrieri G.; 27. Crip- 
pa Ettore; 28. Franchi Franco; 29, Magni 
Fiorenzo; 30, Martini Alfredo; 31. Milano 
Ettore; 32. Pezzi Luciano. 

Z FRANCUZÓW :; 38, Bonnaventure; 34. 
Dotto Jean; 35. Gauthier Bernard; 36. Ge- 
miniani Raphael; 3%, Lauredi Nello; 38. La- 
zar'des Lucien; 40. Quentin Maurice; 41. Re- 
my Raoul; 42, Robic Raoul; 43. Rolland An- 
tonin; 44, Teisseire Lucien. 

Z HOLENDRÓW : -45. Dekkers Jean; 46. 
Faanhoff Penk; 47, Nolten Jean; 48, Rocks 
This; 49, Van Breenen Joh; 50. Van Est W.; 
51. Voorting Gerritr; 52, Wagtmans Wart. 

Z HISZPANÓW : 58. Gelabert Antonio; 
54. Gil Joseph; 55, Missip Francisco; 56. Pe- 
rez Josć; 57. Ruiz Bernardo; 58. Serra dosć; 
59, Trobat Andrea, 

Z LUKSEMBURCZYKÓW : 61. Bintz Ro- 
bert; 64. Goedert Johny; -65. Goldschmidt J. 


= 


LEKKOATLETYKA 


jeszcze pozostali 


Z PARYŻA : 78. Decaux Georges; 76, Ma- 
r'nelli Jacques; 78. Renaud Jacques; 80. Te- 
lotte Eugene, 


Z. NORD EST CENTRE : 81, Bauvin Gil- 


bert; 84. De Gribaldy Jean; 85. Deledda A.; 


90. Pardoen Pierre; 91. Rossinelli Roger. 


Z SUD EST : 93. Bertaina Jean; 94. Bian- 
chi Giro; 98, Giguet Paul; 100. Mirando Jo- 
seph; 101. Molineris Pierre; 102. Pezzuli A.; 
103, Rotta René; 104, Vitetta Vincent. 

Z OUEST SUD-OUEST , 105. Bernard A.; 
107. Delahaye Jean; 109. Lapebie Guy; 110. 
Le Guilly Jean; 111. Mallejac Jean; 114, Sab- 
badini Tino; 115, Scardin Raymond; 116, Vi- 
vier Jacques. 

Z P, AFRYKAŃCZYKÓW ; 118. Fernan- 
dez Manuel; 119. Kebaili Ahmed; 121, Paret 
Henri; 122. Soler Vincent; 124. Zelasco M. 


Fr. Deutsch wygrał wyścig 
dookoła Austrii 


WIEDEŃ. — W. niedzielę 6 lipca zakoń- 
czył się wyścig kolarski dookoła Austrii. 
Zwyciężył Austriak Fr. Deutsch, Drugie miej 
sce zajął Luksemburczyk Charles Gaul, trze- 
cie Niemiec Reitz. 


Po 20 latach rekord Polski Kusocińskiego 
na 1.500 metrów został pobity 
przez Potrzebowskiego 


Na zawodach lekkoatletycznych AZS — 
Gwardia, w Krakowie, w których poza kon- 
kursem startowali zawodnicy Olimpijskiej | 
Kadry Narodowej, ustanowione zostały dwa | 
rekordy Polski. Nowymi rekordzistami są : 
800 m, kobiet — Pestka, ?' 16” 6 oraz Po- 
trzebowski, który wynikiem 3* 58” w biegu 
na 1500 m. wymazał rekord Kusocińskiego 
sprzed 20 lat. 


Minima olimpijskie poza Potrzebowskim 
uzyskali również : Kiszka, wyrównując w 
biegu na 100 m. dotychczasowy rekord Pol- 
ski — 10” 5; Szwargot na 10.000 m. — 80 
47” 6; Sidło i Radziwonowicz w oszczepie — 
66 m, 46 i 66 m. 07. 


Bieg na 1.500 metrów był bardzo cieka- 
wy, powiedziećby można emocjonujący. 


Na starcie stanęło 9 zawodników, repre- 
zentujących na średnich dystansach najwyż- 
szą polską klasę. Ze startu prowadzi począt- 
kowo Lewicki. Po 200 metrach zmienia go 
Kiełczewski, następnie Żbikowski, Grupa 


idzie razem. Zamyka ją Lewandowski, Po| 


400 metrach Potrzebowski ; Lewandowski 
zwiększają tempo i wychodzą do przodu sta- 
rając się oderwać od reszty, Na 600 me- 
trów Graj zbliża się do pierwszych dwóch i 
następnie na 1000 metrów wychodzi no czo- 
ło i rwie do przodu. Grupa rozciąga się. 
Odrywa się Potrzebowski, Lewandowski i 
Długoborski. Graj prowadzi do ostatniej pro- 
stej. Wtedy na czoło wychodzi Potrzebowski 
za nim w odległości 1 metra dalsi trzej. Na 
prostej Długoborski mija Graja i Lewandow- 
skiego, 

Czterech pierwszych zawodników uzyskało 
czasy lepsze od poprzedniego rekordu Pol- 
ski, należącego do Janusza Kusocińsk'ego, a 
pozostali ustanowili swe rekordy życiowe. 
Żbikowski czasem 3' 57” 4 ustanowił rekord 
Polski juniorów. 


1. Potrzebowski, 3 53” 0 (nowy rekord 
Polski); . Dlugoborski, 3’ 53” 4; 8, Graj, 3’ 
53” 8; 4. Lewandowski, 3’ 58” 8; 5. Lewicki, 
3' 56” 2; 6, Kiełczewsk”, 3’ 56, 8; 7, żbikow- 
ski, 3 57” 4 (rekord Polski juniorów); 8. 
Kuśmirek, 3* 59”, 2; 9, Kuraś, 3” 59” 6. ` 


czyńska i p. Kmieciak; pani For- 
miecka ; p. Koch, prezes K.T.M, z 
Oignies; p. Stankiewiczowa i p. 
Rybarczy k; p. ówiklińska i p. 
Szymanek; p, Kuntowiczo- 
wa i p. Karpiński. 

Podczas nabożeństwa wygłosił ks. Dyrektor 
piękne okolicznościowe kazanie. Podkreślić 
należy liczny udział wiernych; poza całą Po- 
lonią miejscową przybyły bowiem bratnie 
stowarzyszenia młodzieżowe z O'gnies, Car- 
vin  Dourges i Montigny-en-Ostrevent, 

Po nabożeństwie zarząd Stowarzyszenia 
podejmował rodziców chrzestnych i licznie 
zaproszonych gości lampką wina. Przy tej 
okazji odbyło się wbijanie gwoździ pam ąqtko- 
wych w drzewce sztandaru. ` 

Druga część uroczystości odbyła się po po- 
łudniu w miejscowej sali kopalnianej pod 
przewodnictwem druha prezesa Demb- 
skiego Jana, Zagaiwszy akademię, 
druh prezes powitał w serdecznych słowach 
ks. patrona Wrońskiego, przedstawi. 
ciela „Narodowca”, rodziców chrzestnych o- 
raz zebranych rodaków i młodzież, po czym 
chór męski K.S.M.P. odśpiewał hymn „Hej, 
do apelu!” 

Nastąpił uroczysty moment wręczenia 
sztandaru prezesowi, druhowi Dembskiemu, 
Dokonujący wręczenia ks. patron Wroński 
wyęg'osił przy tej sposobności okolicznościowe 
przemówienie, w którym podkreśliwszy zna- 
czenie tego uroczystego dnia w życiu K. S. 
M, P, w Libercourt, wezwał młodzież do sku. 
pienia się jak najliczniej pod nowopoświęco- 
nym sztandarem dla zbożnej pracy na niwie 
polskiej Akcji Katolickiej. 

Chór mieszany K.S.M.P. pod kierownic- 
twem druhny Wicikowskiej, odśpiewał na- 
stępnie k Ika miłych pieśni, po czym przema- 
wiał przedstawiciel „Narodowca”, 

Na dalszy program wieczornicy, ra którą 
nieco później przybyli również ks. ks, dr. 
Wędzioch z Paryża i Zblewski z Oignies, zło- 
żyły się występ zespołu amat, K.S.M.P. 
z piękną sztuką teatr, „Syn marnotrawny” 
oraz balet dobrze wykonany przez dziecj z 
Krucjaty z Oignies. 

Miła ta wieczornica zakończyła się póź- 
nym wieczorem wesołą zabawą taneczną. 


TIE Z OP AIZ KOZAKI AERE OEE L T 07 SST EE PADRE, 


LENS. — Rada Rodzicielska zawiadamia, że na 
zakończenie roku szkolnego będzie odprawiona 
Msza św. w Kaplicy Polskiej dla dzieci, które 
uczęszezały do szkoły polskiej. Prosi się rodziców 
o wysłanie dzieci i tych które uczęszczają na ka- 
techizm na godzinę 9 rano w czwartek 10 lipca. 

Opieka Szkolna. 


SALLAUMINES, — Kom. Tow. Miejsc. organi- 
zuje wycieczkę nad morze (do Bel-Dune, nad bel- 
gijską granicą, tuż obok plaży La Panne), na 13 
i 14 lipca (2 ami). Rodacy, którzy chcieliby wziąć 
udział w wycieczce, mogą się zgłaszać do : Bry- 
lewskiego Stanisława, 20, Rue St. Omer; p. Bier- 
nackiego (dawniej Kudłaszczyk), oraz u p. Jań- 
czaka w składzie lub kawiarni. Zbiórka wszystkich 
dnia 13 lipca o godz. 5.30 w lokalu p. Biernac- 
kiego. 

Uwaga! Zabrać ze sobą koc, oraz potrzebne do- 
kumenty osobiste. Zarząd. 


— 


+ 


Uwaga Mericourt-Corons Noyelles! 

1) Pielgrzymka do Bonsecours w środę dn. 16 
lipca. Wyjazd z Grosse Berline o godz, 7.45. Ce- 
na miejsca 380 fr. Zgłoszenia u pani Lepczyńskiej, 
prezeski Bractwa lub u ks. proboszcza do dhia 
14 bm. 

2) Pielgrzymka do Lisieux w dmiu 29 i 30 lipca. 
Cena 2.000 fr. Zgłoszenia do dnia 20 bm. u ks. 
proboszcza. 

3) Wakacje w Escalle można spędzić tanio, zdro- 
wo i pięknie. Informacji udziela ks. Majchrzak 
lub ks. Januszczak, Ks. Majchrzak. 


Uwaga Calonne - Lievin ! 
Wycieczka do Phalempin w czwartek 10 
lipca wyjedzie nie o godz. 7, lecz dopiero o 
godz. 8.30, z przyczyn od nas nie zależnych. 
Zbiórka na placu przy Rue du Temple, 


CALONNE - LIEVIN. — Numery losów, które 


wygrały na loterii Koła Polek w dniu 6 lipca — 
681 — 956 — 654 — 887 — 869 — 882 — 
1359 — 934 — 576 — 591 — 1368 — 1356 — 
1396 — 563 — 1402 — 1008 — 585 — 1362 — 
555 — 937 — 1073 — 1397 — 858 — 6% — 
838 — 923 — 671 — 825 — 1372 — 1390 — 
940 — 843 — 588 — 1080 — 557 — 818 — 
1090 — 931 — 899 — 688 — 1369 — 1012 — 
872 — 874 — 925 — 655 — 656 — 1360 — 
924 — 597 — 1044 — 922 — 666 — 675 — 


1089 — 1036 —- 1358. 


Manifestacja przyjaźni francusko - czeskiej 
w Arras 


Sekcja Pas-de-Calais Stowarzyszenia Ochot 
ników Czechosłowackich we Francji organi- 
zuje w niedzielę 13 lipca br. pod przewod- 
nictwem generała Faucher, manifestację 
przyjaźni francusko-czechosłowackiej, 

O godz. 10 w katedrze w Arras, Msza św. 
za poległych. Kazanie wygłosi ks. prałat Pa- 
velka, rektor Czechosłowackiej Misji Kato- 
lickiej we Francji. Poświęcenie sztandaru 
Sekcji Pas-de-Calais, 

O godz. 11.30, na Placu Focha; przed Pom- 
nikiem Poległych, w obecności oddziału 16 
Batalionu Strzelców, wręczenie sztandaru i 
odznaczenia. 

O 12.30 bankiet, O godz. 16 odjazd do Neu- 
ville St. Vaast i złożenie wieńca pod Pomni- 
kiem Czechosłowackim, Przemówienia. 
Komunikat Zespołu „Harfa” Escaudain 

Zarząd Zespołu ,„„Harfa” podaje swym członXt- 
niom. członkom i sympatykom do wiadomości, iż 
wyjazd na 7-dniowy pobyt w ośrodku polskim w 
Stella-Plage nastąpi w niedzielę dnia 18 lipca. 
Odjazd nastąpi z Escaudain do Somain na dwo- 
rzec autobusem o godz. 5 rano sprzed kawiarni 
Zamania. 

Koło posiada jeszcze parę wolnych miejsc da 
dyspozycji. Zapisy i opłatę, która winna już byś 
uregulowana, pobiera wice-prezes Koła, kol. B. 
Zawada, Cité du Maroc. 

Ze względu na wyjazd zarządu na kurs teatral- 
ny, jak również wycieczkę Koła, przyszła lekcja 
odbędzie się po powrocie zespołu, to znaczy w 
dniu 23 lipca o normalnej godzinie. 

B. Banaś, pr. Zesp. „Harfa”' 


Zjazd dziennikarzy dep. Pas-de-Calais 
w Le Touquet-ParisPlage  "' 


Doroczny Zjazd dziennikarzy dep. Pas-de- 
Calais, łączących w sobie również dzienńika- 
rzy polskich z „Narodowca”, odbył się w 
tym roku w Le Touquet — Paris-Plage, 

Obrady odbyły się w jednej z sal ratusza 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. J. Pre- 
vost. 

Wybrano nowy zarząd, którego prezesem 
został p, J. Prevost. Na wniosek prezesa, 
Zjazd uchwalił mianować długoletniego pre- 
zesa Stowarzyszenia p. Amand Mahieu, któ- 
ry ze względów zdrowotnych wycofał się, 
prezesem honorowym, 

W końcowej części obrad uczestniczyli mer 
Paris-Plage p. dr, Pouget oraz dyrektor Syn- 
dicat d'Initiative, p. Obert. 

W łazienkach odbyło się przyjęcie apery- 
tywem, po czym w hotelu Westminster ban- 
kiet, w którym uczestniczyli również, prócz 
wyżej podanych osobistości, administrator 
Stowarzyszenia wielkich hoteli p. Wiel, oraz 
kapitan żandarmerii p. Provensal. 

Podczas bankietu wygłoszono kilka“ prze- 
mówień, 


Polak, syn górnika, księdzem 


;ł w 7 ód 
ARRAS. — W katedrze w Arras odbyły | CÓW i uderzył w poprzedzający go samochód, 
się święcenia kapłańskie, Otrzymało je z rąk który już uległ katastrofie, 


ks. biskupa Perrin, 20 diakonów. M'edzy|! 
nowowyświęconymi kapłanami, znajduje się 


Czterech rannych, jeden zabity 
w katastrofie samochodowej pod Abbeville 


- ABBEVILLE. — Na szosie z Abbeville do 
Amens, ną odcinku między gminami Nou- 
vion en Ponthieu ; Forest Montiers, samo- 
chód, którym kierował kupiec Van Beghin z 
Amiens, zderzył się z samochodem Emila 
Lebacqua, adwokata w Antwerpii. Wobec 
burzy i śliskiej szosy, samochód, który je- 
chał za samochodem belgijskim, nie zdołał 
s'ę na czas zatrzymać mimo silnych hamul- 


Pięć osób zostało rannych, z których jed- 
na jednak, mianowicie pani Peletier, zmar- 


również Polak, syn rodziny wychodźczej osia- | ła. 


dłej w Mazingarbe, ks, Karol Haska. 


t.t, 
— :>>— 
". 


Nowi maturzyści 
W LILLE zdali drugą część matury, Ta- 
cyniak 1 Bracik. 
W METZU, Jakubowiczówna Zofia, >| 
chla Gabriela, Pragier Jerzy i Danysz Fry- 
deryk. 


Pełna lista tegorocznych absolwentów 
Polskiego Liceum w Les Ageux 


Z przykrością stwierdziliśmy, że do no- 
tatki prasowej podanej przez szkołę do pol- 
skich czasopism niepodległościowych „Wyni- 
ki roku szkolnego 1951-52” tut. Liceum, za- 
kradł się błąd a mianowicie przy przepisy- 
waniu notatki na maszynie zostało wypusz- j 
czone nazwisko jednej z absolwentek. Polna | 
lista absolwentów, -którym przyznano świa- | 
dectwo dojrzałości obejmuje 13 nazwisk jak; 
nieżej ; | 

1. Jan Górecki, 2, Jan Łakomy, 3. Wilhelm 
Markiewicz, 4. Ferdynand Meyza, 5, Włodzi- 
mierz Naleszkiewicz, 6. Jerzy Nichrowski, 7. 
Julian Porębski 8, Zefiryna Romanowska, 
9. Kazimierz Sołtysiak, 10. Irena Strutyńska, 
11. Piotr Szekuła, 12. Józef Tymczyszyn, 
13. Wojciech Zaleski, 


Poza tym dwóch abiturientów, których naz 
wisk nie podajemy, przeznaczono do egza- 
minu uzupełniającego w terminie jesiennym. 

Dyrekcja Liceum. 


mike a a 


Kandydaci przyjęci do Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego w Arras 


Chadzińska Bernadeta, Krawczyk Stani- 
sław, Kuśnierek Edward, Walaszczyk Piotr, ' 
Grodziński Antoni, Mieloch Mieczysław, Gą- 
ska Ryszard, Szlajka Jakub, Orzechowski ' 
Roger, Pajewski Jan-Marlan, Gęslak Anatol, 
Jedejka Antoni, Matyś Roman, Gromada Ro- 
man, Oleś Edmund, Plewka Ryszard, Sokal- 
ski Jan, Masternak Franciszek, śliwa Ed- 
mund, Wojciechowski Edmund, Wesołowski 
Henryk, Kowal Piotr i Kardynał Robert. 


—m— 2 
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Okręg Środkowej Francji 

Okręg obchodzić będzie w Montceau les 
Mines wyjątkową i wspaniałą uroczystość: 
a m'anowicie PRYMICJĘ księdza Tadeusza 
Derandela, w niedzielę, 13 lipca w Montceau.' 

Punktualnie o godz, 1-szej po południu 
wyprowadzenie Ks. Prymicjanta z polskiego | 
probostwa do kościoła parafialnego w Mont | 
ceau, gdzie odprawi On swą pierwszą uro- 
czystą Mszę św, z asystą i kazaniem okolicz- | 
nościowym ks, Biernackiego. Po Mszy św. | 
udzielenie wszystkim wiernym błogosławień. | 
stwa prymicyjnego. j 

O godz. wpół do czwartej w wielkiej sap 
probostwa Akademia, połączona z odegra- 
niem przekięknej sztuki ludowej z Cieszyń- 
"skiego. „Nawrcócony”, 

Na dziedzincu probostwa będzie czynny bu 
fet dobrze zaopatrzony w przekąski i chło- 
dzące napoje, 

Nikogo z Okręgu nie zabraknie na tej uro- 
czystości, która będzie przeglądem polskich | 
sił katolickich i okazaniem nowo wyświęco- 
nemu księdzu, że przy Nim, jako polskim ka- 
płanie stoj polski lud emigracyjny, który 
swym oddanym sercem zastąpi Mu godnie il 
jego rodzinną parafię i wszystkich bliskich 
Mu sercem, a tak dalekich przestrzenią w 
tej tak doniosłej dla niego chwili,” 


Za Komitet parafialny: 
Ks. proboszcz w Montceau 


—m— mm 


ll lista Zbiórki na Oświatę 
Kongresu Polonii Francuskiej 


1) I zbiórka 300.284 fr.; 2) Waziers — p. 
Nowak — Tow. św. Józefa 2.000 fr.; 3) Wa- 
ziers — p. Nowak — Chór Kościelny 2.370 
fr.; 4) Waziers — p. Nowak — Bractwo Ró- 
żańca Żyw. 1.500 fr.; 5) Waziers — p. No- 
wak — przed kościołem 5.327 fr.; 6) Paryż 
zbiórka przed kościołem 10.812 fr.; 7) Paryż 
— biuro parafialne 12.200 fr.; 8) Monde- 
ville — ks,. Dreszer 826 fr.; 9) Les Ancizes 
— kolonia p. Konarski — 4.500 fr. — Razem. 
839.819 franków, 


Za. zgodność: 
(—) Ratajczak Fr. skarbnik K.P.Fr. 


—:- — 


IV lista ofiar na oświatę CZP. 

W dalszym ciągu do sekretariatu gen. C.Z.P. 
(103, Rue Thiers w Lens — P-de-C) wpłynęły 
następujące listy Zbiórki na Oświatę : 

Nr 005 Paryż, zbierał p. W. Niziuk, 2.300 fr.; 
Nr 014 Dourges, Koło Zw. Rodzin POO, p. Szur- 
mant, 450 fr.; Nr 021 Quievrechain, Koło Rodzin 
POO, p. Ciszewicz, 1785 fr.; Nr 082 Commentry, 
KTM, pp. Papciak i Wiśniewski, 8.200 fr.; Nr 084 
Commentry, KTM, pp. Głuszcz i Korpus, 7150 fr.; 
Nr 088 Montjoie, KTM, p. Kopytko, 6.500 fr.; 
Nr 125 La Machine KTM, p. Polakowski, 5.870 fr.; 
Nr 245 St. Pierre la Palude, KTM, p. Kłyś, 800 
fr.; Nr 258 Lens, Zw. Kupców i Rzem., p. Cichy, 
1.900 fr.; Nr 262 Foug, KTM, p. Urbaniak, 4.800 
tr.; Nr 289, Koło Zw. Rez. i b. Wojsk. p. Kraw- 
czyk 850 fr. 

Razem IV lista 44.225 franków. 

Wszystkim hojnym ofiarodawcom, jak również 
kolegom, którzy nie poszczędzili trudu dla prze- 
tp gc zbiórki, najserdeczniejsze „Bóg za- 
płać”. 

Kol. prezesów, którzy już zakończyli w swych' 
koloniach i stowarzyszeniach zbiórkę na oświatę, 
prosimy o odesłanie list do sekretariatu gen. oraz 
zebranych sum na nasz rk pocztowy Union 
Centrale des Polonais en France, 54, Rue Truffaut, 
Paris XVII, ch. p. c/c 5165—34. 

Zarząd Główny CZP. 


Wycieczka autobusem ze wsch. Francji 


do Nicei 

Okręg II Z.H.P. wspólnie z Rez. i był. Woj- 
skowych komunikuje, iż . pozostaje jeszcze kilka 
za miejsc na wycieczkę, którą organizuje do 

cei. 

Lista zgłoszeń będzie zamknięta 15 bm. Zainte- 
resowani winni więc zgłosić się niezwłocznie. 

Zapisy przyjmuje kol. Urbański Br., 137, Rue 
St. Theodor — Hayange (Moselle), 

Przypominamy główne rysy tej wycieczki. Od- 
jazd z Metzu dnia 4 VIII., powrót dnia 24 VIII. 
Trasa prowadzić będzie przez Nancy — Dijon — 
Lyon (1 dzień) — Avignon — Marsylia (2 dni) — 
Toulon — Cannes — Nicea. 15 dni obozowania 
nad brzegiem morza. Podczas tych dwóch tygodni 
kilka wyjazdów własnym autobusem są przewi- 
dziane do Cannes — Monte Carlo i San Remo 
we Włoszech. 

Powrót dnia 21 VIII przez Alpy, sławną drogą 
Napoleona : Grasse — Digne — Grenoble (1 dzień) 
Chambery — Annecy — Bourg (1 dzień) — Di- 
jon — Nancy — Metz. 

W drodze do Nicei i z powrotem, wszystkie 
obiady t kolacje zostaną pobierane w dobrych re- 
stauracjach i spanie w hotelach z góry zamówio- 
nych. W Nicei zaś, wycieczkowicze obozować bę- 
dą pod namiotami, co zresztą będzie najprzyjem- 
niejszą stroną tej pięknej wycieczki. Sprzęt obo- 
zowy zostanie dostarczony przez organizatorów. 

Cena : 25.000 fr. (bez trunków). Przy zapisie 
kandydaci winni wpłacić sumę 5.000 fr. tytułem 
zaliczki, 

Kierownik wycieczki 


———— 


: Urbański Bron. 


Samochód zarzucił pod Laonem 
Jeden zabity, czterech rannych 


LAON. — Groźny wypadek wydarzył się 
niedaleko Laonu. Samochód, którym jechało 
pięć osób z Athiers sous Laon, zarzucił przy 
zjeździe do Fressieux, po czym przewrócił 
się, Pan Ludwik Bras, kierownik robót w 
jednym z przedsęibiorstw budowlanych, zo- 
stał zabity na miejscu. Pozostale cztery 050- 
by są ciężko ranne. Pogotowie ratunkowe 


przewiozło je do szpitala. ð 
. e * 


Uważać na dzieci ! 


MONTREUIL, — Kilka kilometrów przed 
Montreuil, mały 4-letni Norbert Poret, chciał 
przejść z jednej strony szosy na drugą, i to 
w chwili, gdy nadjeżdżał samochód. 

Kierowca, mimo że puścił wszystkie ha- 
mulce w ruch, nie zdołał samochodu zatrzy- 
mać, Malec, uderzony limuzyną, został ciężko 
okaleczony i zmarł kiika chwil po wypadku. 


14-letni chłopiec utonął w morzu 


LE PORTEL. — Z Douvrain bawiła ostat- 
nio w Le Portel wycieczka osób starszych, 
młodzieży i dzieci. Wśród nich, między in- 
nymi znajdowali się bracia Henryk i Albert 
Gradel, Na krótko przed odjazdem, chcąc się 
jeszcze ochłodzić, obaj weszli do wody. Uczy- 
nili to w chwili, gdy na plaży było stosun- 
kowo mało osób. ; 

Wszystko byłoby się dobrze skończyło, 
gdyby nie byli weszli za gięboko. Silne fale 
uniosły ich, Na morze spuszczono łódź ra- 
tunkową. Obu młodzieńców przywieziono na 
brzeg, gdzie lekarz dr. Godar, mer Portelu, 
udzielił pierwszej pomocy i nakazał obu od- 
wieźć do szpitala w Boulogne. 

Tylko jednemu, mianowicie 13-letniemu 
Henrykowi przywrócono życie, Wszelkie 
sztuczne oddychania zastosowane do Alberta 
Gradela, okazały się bezskuteczne, gdyż 
śmierć dokonała już uprzednio swego dzieła. 

Uwaga rodacy i rodaczki 
z Gautherets, Montceau-les-Mines 
i okolicy! 

Chór Górników Polskich z Douai (Północ) 
przybędzie we wtorek 15 lipca br. do Gau- 
therets. W środę 16 lipca o godz, 20.30 wy- 
stęp Chóru w sali kina „Olympia” w Gau- 
therets. 

W czwartek dnia 17 lipca br. o godz. 20.45 
Chór Górników wystąpi w programie fran- 
cusko-polskim „Concerts populaires”, urzą- 
dzanych przez dyrekcję kopalń Zagłębia 
Blanzy, Koncert ten odbędzie się w Parku 
kopalnianym w Montceau-les-Mines, 

FRETAR YZ LABEA RAS TZ ROEE DY RZEP WY YZ TRO PORTS, 


wabożeństwa i Msze św 


Nabożeństwa polskie w dep. Oise 

OGNES. — 12 lipca 1952 (sobota) — spo- 
wiedź od godziny 21-ej, 

OGNES (Silly-le-Long, Plessis-Belv, La. 
ngy-le-Sec, Oissery, Bregy) — (13 lipca nie- 
dzieła — spowiedź od godz. 7.30. Mszą św. 
o godzinie 8-ej. 

VAUMOISE  (Russy - Beaumont, Vau- 
ciennes, Vez) — 13 lipca (niedziela) — Svo- 
wiedź od godziny 10, Msza św. o godzinie 
11-tej. 

CREPY-EN-VALOIS. — 13 lipca (niedzie- 
la) — Nabożeństwo z kazaniem o godz, 16. 
(Duvy, Trumilly, Feigneux, Morcourt, Betz). 

NAMPCEL. — 13 lipca (niedziela) — Spo- 
wiedź od godziny 19. 

NAMPCEL, — (14 lipca (poniedz.) — 
Spowiedź od godz, 7.30 — Mszą św. o godz. 
8-ej. 

BREUIL (Berneuil, Cuise, Lamotte, Troli, 
Attichy, Morenvaly — (14 lipca poniedz.) — 
Spowiedź od godziny 10, Msza św. o godz. 
12-ej, 

RIBECOURT. — (14 lipca poniedz.) — 
Nabożeństwo z kazaniem o godz. 16. 

Wszystkich Rodaków z wymienionych 
miejscowości i okolic serdecznie zaprasza 

Wasz Duszpasterz 


Polki 


LENS. — Tow. Polek im. Heleny Paderew skiej 
odbędzie swe zebranie w środę 9 lipca o godz. 
15.30 u p. Żołnierkiewicza. O liczny udział prosi 

Zarząd. 

LENS, szyb 4-ty. — Koło Polek im kr. Jadwigi 
odbędzie swe półroczne zebranie w czwartek 10 
lipca o godz. 5 po południu w sali pana Mar- 
chewki. Z powodu bardzo ważnych spraw, o licz- 
ne przybycie członkiń prosi Zarząd. 

. . . 

Jest jeszcze kilka miejsc wolnych na wycieczkę 
do Merlimont-Plage. Zgłoszenia przyjmuje preze- 
ska, Rue de l'Oiselet, 129 (fosse 4). 


AVION. — Zarząd Koła Polek im. Em, Plater 
podaje członkiniom do wiadomości, iż urządza wy- 
cieczkę do Aubigny-au-Bac w niedzielę dnia 27 
lipca. Zapisy najpóźniej do 15 lipca przyjmuje 

Za. 


MAZINGARBE 2-ka. — Koło Polek im, Marii 
Curie Skłodowskiej odbędzie swe zebranie (pół- 
roczne) w czwartek 10 lipca o godz. 4 po południu 
w sali p. Bajona. 

Zarząd Koła dziękuje wszystkim członkiniom 
i kupcom za ofiary na loterię. która odbyła się 
z okazji rocznicy. Sekr. : Klozińska. 

HARNES. — Koło Polek im. Elżbiety Drużbac- 
kiej odbędzie swe półroczne zebranie 10 lipca o 
godz. 4 po południu w sali p. Gruchałowej. 

Zarząd. 

DOURGES. — Tow. Polek „Dąbrówka” urządza 
wycieczkę nad morze. Wyjeżdżamy w niedziele 
13 lipca rano o godz. 5. Zbiórka przy kościele. 

Zarząd. 


Komunikaty M.T.M. 


MERICOURT-MAROC, — Kom. Tow. Miejsc. 
zawiadamia, że półroczne zebranie odbędzie się 
w czwartek dnia 10 VII. o godz. 17 w Domu Spo- 
łecznym (w szkółce). 

Sprawy bardzo ważne. O liczny udział prosi 

Zarząd. 


ńombatanci 


Piętmastolecie istnienia 

Koła Rez. i b. Wojskowych Trieux 

Koło Rez. i był. Wojskowych obchodzi 
uroczyście 15-letnią rocznicę i poświęcenie 
nowego sztandaru w dniu 10 sierpnia br.. Na 
uroczystość zaprasza wszystkie towarzystwa 
i młodzież ze sztandarami z kolonii miejsco- 
wej i pozamiejscowych. Niniejszy komunikat 
prosimy uważać za zaproszenie, Rodaków i 
Rodaczki prosi się o przybycie na tę uro- 
czystość, którą obchodzimy razem z braćmi 
Francuzami. Zarząd 


COURCELLES-LES-LENS. — Koło b. Wojsk. 
i Kombatantów odbędzie swe półroczne zebranie 
13 lipca o godz. 16 w sali p. Lequeux. Sympaty- 
cy mile widziani. © liczny udział prosi Zarząd, 


BRE TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁ 


w uwa 


1952 


Niech żyją Subilaci! 


W DNIU 


składamy naszym kochanym Rodzicom 


Stanisławowi KOLAŃCZYKOWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Wandzie z domu Jańczak 


zamieszkałym w Dourges 


JAR NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 


Syn Stanisław z żoną Klarą, i 
Do życzeń tych dołącza się rodzina 
Kierstein. 


NOYELLES s. LENS, w lipcu 1952 r.  ; 
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9 Niech żyją Jubilaci! - 
n W DNIU r 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
9 lipca 1952 r. i 
składamy naszym kochanym Jubilatom 


Stanisławowi KOLAŃCZYKOWI 


oraz Jego czcjigodnej Małżonce 


Wandzie z domu Jańczak 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. 


Matka Jańczak Antonina; Siostra Ma- 
ria z mężem Franciszkiem i dziećmi 
Wandą, Jankiem, Zosią z mężem Sta- 
nisławem; Brat Józef z żoną Łucją 
i dziećmi Lidzią i Irenką; Cecylia z 
mężem Edmundem i synkiem Fran- 
cis; Siostra Rózia z mężem Stefanem 
i córeczką Marie-Hélène. 

Do życzeń tych łączą się z Wał- 
brzycha (w Polsce) brat Jan z żoną 
Wikcią i dziećmi Jasiem z żoną Te- 
resą i małym synkiem Jean-Renć, 
oraz córka Helcia z mężem Stefanem. 


(4 DOURGES, w lipcu 1952 r. 


przy sądach 
francuskich 
Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE ważne na całą 


FRANCJĘ 

W sprawach: metryk, ślubów, naturalizacji, 

pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 

procesów sądowych, rent, D.P. - Uchodźców, 

podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12°) 
Mótro : Porte Dorće 


Sprzedaż na kredyt 
ROWERY i MOTOCYKLE 
„Terrót” - „Peugeot” - „Monet-et-Goyon" 
Maszyny do szycia == Gwar, 10 lat 
Ch. CARON w Auchei 


(w pobliżu „Grands Bureaux”) 


+» Podziękowanie Y 


Wszystkim Francuzom i Polakom, którzy oddali 
ostatnią przysługę i przyczynili się do upiększe- 
nia pogrzebu mego kochanego Męża, naszego dro- 
giego Ojca, Teścia i Dziadka 
śp. Władysława: KONIECZNEGO 

szczególnie ks. prob. Bandoszowi za odprawienie 
Mszy św. i przemówienie w kościele, ks. francu- 
skiemu Croquet za odprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz, p. Deringowi, prezesowi Tow. św. Józefa za 
złożenie podziękowania uczestnikom pogrzebu w 
imieniu rodziny Zmarłego, Kom. Tow. Miejsc. za 
wydelegowanie sztandaru Tow. Gimn. ,,Sokół' z 
Bully-Grenay, jak również Tow. św, Józefa za 
wydelegowanie chorągwi, oraz tym, którzy od- 
śpiewali pieśni żałobne w kościele, składa tą dro- 
gą serdeczne podziękowanie staropolskim „BÓG 
ZAPŁAĆ. 


W smutku pogrążona " RODZINA 


BULLY-GRENAY (Citć des Alouettes) 
w lipcu 1952 r. 


Drobne ogłoszenia 


Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: „Narodowiec” LENS (P-dę-C). 

Na odpowiedź tub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
lista znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia. 

EA 2 ogloszenia Redakcja nie odpowiada 


Wolne miejsca . 300 tr. 


(za ogloszenia nie przeknr objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz doliczą się 75 fr? 


Potrzebny samotny WOZNICA. Całkowite utrzy= 
manie. — Zgłosz. do: Henri TOURSEL, Rue du 
Cimetière, MERICOURT s/LENS (P.-de-C.) (1506) 


Czeladnik RZEŻNICKI, posiadający prawo jaz- 
dy „poids lourds'”, może się zgłosić do: SAJ 
Edward. Rue Arthur Lamendin, SALLAUMINES 
(P.-de-C.). (1507) 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dałSzy wiersz dolicza się 50 fr.) 


MAŁŻESSTWO polskie (mąż i żona w wieku 
45 lat) poszukuje pracy na fermie. Mieszkanie 
wymagane. Bez utrzymania. Miejscowość obojęt- 
na, — Oferty pod adresem: Café BOROWY, Route 
d'Oignies, LIBERCOURT (P.-de-C.). (1508) 


Różne "500 fr. 


tza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy” 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


JEDYNIE 


w KSIĘGARNI „EXPRESS” POLONIA 


4, rue des Ponts de Comines LILLE (Nord) 
można najlepiej nabyć: 

Książki powieściowe -= romanse — podręczniki 

naukowe, lekarskie i kucharskie — Elementarze 

dla dzieci — Słowniki — Senniki oraz inne — 

Płyty | obrazy sztuczki teatr. dla towarzystw. 


Tłumacz Przysięgły ©. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tłumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować ; 
Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Juré 
1, rue Jacquart, MARCQ -en - BAREUL (Nord) 
Załączyć znaczek na odpowiedż. 


lmprimerie M, Kwiatkowski — Lens 
Travauz exécutés par des ouvriers 
syndiqués  Trsarallleurs du Livre 
y Le Gérant: Léon GARSTKA — LENŞ 
m m Āe 0 WE 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH © 
9 lipca 1952 r. A 
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